
Dziesiąta planeta
na orbicie

MOSKWA (PAP)
W środę 7 bm. pierwsza

sztuczna planeta systemu sło­
necznego weszła na swoją or­
bitę. Od chwili wystrzelenia —

od dnia 2 stycznia godz. 20
czasu moskiewskiego — ra­
dziecka rakieta kosmiczna
przebyła w przestrzeni mię­
dzyplanetarnej drogę równa­
jącą się 14,5 miliona kilome­
trów i oddaliła się od Ziemi
na odległość prawie miliona
kilometrów.

I PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ! \\^a posiedzeniu egzekutywy KW,

i

KM PZPR oraz WKPG

Bogactwa naturalne
i kierunki rozwoju

WARSZAWA (PAP)

SYTUACJA W MAROKU
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi z

Rabatu, że na apel króla Mo-
hameda V około 5 tys. gó­
rali z Rifu i z północnych pro­
wincji Maroka oddało broń
władzom, wielu z nich udało
się już z powrotem do do­
mów.

PRZYSIĘGA
MARYNARZY

I. br. na Skwerze Koś­
ciuszki w Gdyni odbyła się
uroczysta przysięga mary­
narzy gdyńskiego Garnizo­
nu Marynarki Wojennej.
Podczas przysięgi obecny
by! dowódca Marynarki
Wojennej — kontradmirał
Zdzisław Studziński. Na
zdjęciu: marynarze składają

przysięgę.
CAF — fot. Uklejewski

i

Za przykładem
Oświęcimia

Rok, który minął, zapi­
sał się w gospodarce na­
szej niemałymi osiągnięcia­
mi. Prowizoryczne, oblicze­
nia wskazują, że plany pro­
dukcyjne, że zamierzenia w

zakresie wzrostu wydajno­
ści, polepszenia techniki
pracy zostały zrealizowane
z poważnym naddatkiem.
Zwłaszcza IV kwartał był
owocny. Załogi zakładów
przemysłowych wypracowa­
ły setki tysiące tan nad­
wyżek produkcyjnych. Gór­
nicy naszego Zjednoczenia
przekroczyli plan kwartalny
o ponad<220 tys. ton wę­
gla.

Źródło tych świetnych
wyników w trzech ostatnich
miesiącach roku nie trudno
„rozszyfrować": motorem

wszystkich poczynań, moto­
rem wytężonej pracy stał
się czyn zjazdowy. Nie by­
ło chyba zakładu w na­
szym województwie, który
by za przykładem „Oświę­
cimia" czy Kombinatu im.
Lenina nie podjął zobowią­
zań produkcyjnych. Brak
jeszcze pełnego bilansu wy­
konania podjętych postano­
wień, ale sądząc z nadesła­
nych meldunków, • zostały
one w pełni zrealizowane.
Załogi dotrzymały słowa,
danego partii.

Rzecz jednak w tym, że
większość podejmowanych
zobowiązań obejmowała o-

kres do końca ub. roku.
Mało było takich postano­
wień, które wykraczałyby
poza IV kwartał. Podobnie
zresztą postąpili inicjatorzy
czynu zjazdowego. Kiedy
jednak zbliżał się koniec
roku, w Kombinacie oświę­
cimskim nie spoczęto na

laurach, zadowalając się
świetnymi osiągnięciami
czynu zjazdowego, ale roz­
ważono możliwości jego
kontynuowania. Bo Zjazd
partii ma mieć miejsce, jak
wiadomo, dopiero w marcu.

I gdy tow. Władysław Go­
mułka przebywał w Kra­
kowie, delegacja załogi
Kombinatu oświęcimskiego
złożyła mu meldunek o

podjęciu nowych zobowią­
zań produkcyjnych o

kontynuowaniu
czynu zjazdowego w roku
bieżącym.
■Inicjatywa ta zasługuje
na najszersze upowszech­
nienie. Rok bieżący zapo­
czątkowuje bowiem realiza­
cję programu rozwoju Pol­
ski, nakreślonego na XII
Plenum KC PZPR. Rozwi­
nięcie czynu zjazdowego,
nowe zobowiązania pro­
dukcyjne — oto najlepsza
droga do wytworzenia at­
mosfery dla pełnego zro­
zumienia wagi i znaczenia
zadań siedmiolecia. Niech
więc nowe zobowiązania
czynu zjazdowego rozpło­
mienią na nowo energię i
zapał w naszych zakładach
przemysłowych.

Kraków, czwartek 8 stycznia 1959 Wyl AST Cena 58 gr.

kra-
znajduje poczesne

(Obsł. wł.) — Ziemia
kowska
miejsce w tezach, mówiących

Budowa szkół
w sprawie tatowy

1000 szkół
Komitet Centralny PZPR,

Naczelny Komitet ZSL i
Centralny Komitet SD wy­
stosowały wspólny list do
wszystkich instancji i or­
ganizacji partii i stronnictw
politycznych w sprawie
społecznej akcji na rzecz

budowy 1000 szkól. W liście
tym wskazuje się na po­
trzebę jak najszybszego o-

pracowania przez komisje
porozumiewawcze stron­
nictw politycznych planu
działania w sprawie powo­
łania przez komitety FJN
— na wszystkich szcze­
blach — Komitetów Społe­
cznego Funduszu Budowy
Szkół. Komitety te powin­
ny być powołane do 31 lun.,
znajdować się w centrum

uwagi wszystkich naszych
instancji i organizacji.
Członkowie partii i stron­
nictw winni dawać przy­
kład ofiarności i znajdować
się w pierwszej linii budo­
wniczych i organizatorów
tego ważnego dla narodu
przedsięwzięcia.

Tysiąclecia
najrozumniejszym powiązaniem

potrzeb i zadań narodu
WARSZAWA (PAP)

Ogólnopolski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu i Krajo­
wy Komitet Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół wydały
instrukcje w sprawie społecz­
nej akcji budowy 1000 szkół
dla uczczenia Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. .

Instrukcja określa, iż dzia­
łalność społeczna na rzecz bu­
dowy szkół powinna wyrażać
się w zbiórce pieniędzy lub
organizowaniu innych form
świadczeń, w rozwijaniu spo­
łecznej inicjatywy produkcji
materiałów budowlanych z

miejscowych surowców oraz

w bezpośredniej pracy przy
budowie szkół.

W skład terenowych komi­
tetów Społecznego Funduszu
Budowy Szkół, które powinny
zostać powołane do 31 bm.,
wchodzić mają przedstawicie­
le partii i stronnictw polity­
cznych, wojewódzkich komi­
sji związków zawodowych,
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, organizacji młodzieżo-

Wizyta Mikojana w USA

WASZYNGTON (PAP)
Nieoficjalna wizyta wicepre­

miera ZSRR Mikojana w Sta­
nach Zjednoczonych jest w

dalszym ciągu czołowym pro­
blemem zainteresowania świa­
towej opinii publicznej.

Korespondent PAP w USA,
red. Zwiren pisze:

Nieoficjalna wizyta Mikoja­
na w USA przekształca się
powoli w nieoficjalną amery­
kańsko - radziecką konfe­
rencję niemalże na najwyż­
szym szczeblu, do której co­
raz większe znaczenie zaczy-

Pszenica
z której

będzie można

produkować

makaron
POZNAN (PAP)

Nie każdy zapewne wie, że
do produkcji makaronów spro­
wadzamy pszenicę ze słonecz­
nej Italii. Nasza bowiem jest
zbyt uboga w białko, a bez
niego nie można sobie wyo­
brazić dobrego makaronu.

Nasi naukowcy pracują od
szeregu leit nad wyhodowa­
niem. w naszych warunkach
takiej odmiany pszenicy, która
nadawałaby się na makaron.
Tak np. grupa naukowców pod
kierunkiem inż. Sz. Szołkow-
skiego ze Stacji Selekcji Roślin
w Rogaszewie, pow. Kościan,
po 14 latach żmudnych do­
świadczeń wyhodowała odmia­
nę pszenicy jarej, która pod
względem wydajności dorów­
nuje najlepszym krajowym
odmianom, a pod względem
zawartości białka bardzo je
przewyższa.

Istotne jest .również i to,
że pszenica roga.szewska uda-
je się dobrze na suchych i
słabszych glebach.

Posiedzenie

konferencji
w Sencwie

GENEWA (PAP)
W środę po południu odbyło

się 31 kolejne posiedzenie
konferencji w sprawie za­
przestania prób z bronią nu­
klearną. Obradom prżewouni-
czył szef delegacji radzieckiej,
Carapkin.

nają przywiązywać nie tyl- I podkreśla, że „potrzeba
ko kola amerykańskie, lecz mów ze Związkiem R<

wych i społecznych. Towarzy­
stwo
szkół włącza się na okres do
1966 r. do działalności komite­
tów SFBS. W szkołach mają
powstać koła SFBS, które or­
ganizować będą zbieranie
przez młodzież makulatury,
opakowań, owoców i runa le­
śnego w celu uzyskania do­
datkowych funduszów. Wszys­
tkie funkcje członków komi­
tetów SFBS są honorowe. W
zakresie administracyjno-biu­
rowym wykorzystany zostanie
aparat rad narodowych.

O formie świadczeń na

SFBS w zakładach produk­
cyjnych decydują załogi lub
konferencje samorządu robot­
niczego. Wysokość świadczeń
ludności wiejskiej ustalają
poszczególne gromadzkie rady
narodowe wspólnie z gro­
madzkimi komitetami SFBS.

Zebrane fundusze przekazy­
wane będą na konto SFBS.
Świadczenia społeczeństwa na

rzecz SFBS tmogą być prze­
znaczone na ściśle określone
szkoły, jeśli życzą sobie tego
ofiarodawcy, w następujących
przypadkach:

— gdy pieniądze lub inne
świadczenia zebrane zostały
w środowisku, dla którego bu­
duje się szkołę Tysiąclecia,

— gdy ofiarodawcy chcą u-

fundować konkretną szkołę,
którą są szczególnie zaintere­
sowani.

Listę budowanych szkół Ty­
siąclecia ustalać będą corocz­
nie wojewódzkie komitety
SFBS. O wpisaniu na listę
decydować będzie przede

popierania budowy
wszystkim ofiarność miejsco­
wego społeczeństwa.

Rady narodowe i Minister*
stwo Oświaty opracują do po­
łowy br. szczegółowy program
budowy szkół w latach 1959—
1966.

Rozwiązanie

parlamentu
na Kuble

NOWY JORK (PAP)
Nowy prezydent Kuby Ur-

rutia rozwiązał we wtorek
parlament. Przez 18—24 mie­
sięcy, tj. do najbliższych wy­
borów władzę ustawodawczą
sprawować będzie rząd. Za­
wieszone zostały w czynno­
ściach wszystkie sąd/ karne
w kraju, uważane za symbol
upadłej dyktatury Batisty. Po­
za tym przygotowywany jest
szereg dekretów, które mają
wkrótce wejść w życie. We­
dług źródeł dobrze poinfor­
mowanych w myśl tych dekre­
tów wyjdzie zakaz istnienia
jakichkolwiek partii politycz­
nych. Osoby, które kandydo­
wały w wyborach w roku 1954
i 1958 mają zostać usunięte z

życia politycznego.
Nowy rząd na Kubie został

uznany przez dalsze kraje
Ameryki Łacińskiej: Wenezu­
elę, Peru, Meksyk, Ekwador,
Panamę i Honduras.

o rozwoju naszego kraju. Po­
łożona w centralnym rejonie
Polski południowej, połączona
wielorakimi węzłami z woje­
wództwami katowickim, kie­
leckim, rzeszowskim, ostatnio
zacieśniająca coraz bardziej
kontakty z bratnią Czechosło­
wacją — ziemia krakowska ma
do odegrania niepoślednią ro­
lę. Decydującym warunkiem
stają się tu jej bogactwa: su­
rowce przemysłowe, tereny o

nieprzeciętnym znaczeniu rol­
niczym, wreszcie miejscowości
wypoczynkowe i lecznicze.

Tym węzłowym problemom
rozwojowym poświęcone było
wczorajsze połączone posiedze­
nie egzekutyw KW i KM
PZPR które odbyło się w sie­
dzibie Wojewódzkiej Komisji
Planowania Gospodarczego.
Problemy tez rozwojowych
woj. krakowskiego referowa­
li z ramienia WKPG: z-ca

przew. WKPG dr J. Kruczała,
mgr A. Bogucka, mgr S. Tur-
Icj, dr S. Rokita, inż. K. Za­
bierowski, inż. L. Kulig, mgr
S. Mańkowska, doc. Z. Wzorek.
Podsumowania dokonał prze­
wodniczący WKPG — mgr J.
Rcjduch.

Obradom przewodniczył I
sekretarz KW . PZPR, tow.

Lucjan Motyka, który zabiera­
jąc głos podkreślił wagę
szczególnych problemów
kowskiego.

Jeżeli chodzi o rozwój
myślowy woj. krakowskiego,
to tezy przewidują lokalizację
zakładów przede wszystkim w

rejonach Olkusza i Jaworzna
jako obfitujących w surowce

naturalne (które następnie bę­
dą mogły być tutaj w dużej
mierze przetwarzane), w rejo-

nie Krakowa, gdzie zlokalizo­
wane zostaną placówki nasta­
wione na zaspokajanie potrzeb
wielkiego miasta, Szczucina —

(Ciąg dalszy na str. 2)

w numerze m. iu:
• J. BUDZYŃSKI

Na marginesie stu­
denckich wyborów

• Fidel Castro

© Labour Party kry­
tykuje odpowiedź
Zachodu na radzie­
cką notę w sprawie
Berlina

© T. LEŚNIAK
Czy Szczawnica bę­
dzie polskim Mera-
nem?
Nareszcie reklama

dźwignią handlu
e

DESZCZ

kilku
Kra-

prze-

Jak podaje PIHM — zacnmurze.

nie duże i opady śniegu, szcze­
gólnie w północnej części kraju.
W dzielnicach centralnych i po­
łudniowych miejscami przejścio­
wo śnieg z deszczem 1 deszcz. Lo­
kalne zamglenia. Temperatura ml.
nimalna od minus 5 st. na pół­
nocnym wschodzie do zera st. n»

południu, maksymalna odpowied­
nioodminus2st.doplU32st.
Wiatry początkowo umiarkowana
południowo-wschodnie i poludnio.
we, później dość silne i silne,
skręcające na zachodnie i północ­
no-zachodnie. t

Tragedia załogi
„Chatki Puchatków44

również koła polityczne wielu
innych państw. Politycy świa­
towi śledzą przebieg wizyty
Mikojana w USA z wielką
uwagą.

W Waszyngtonie wypowie­
dzi Mikojana, oświadczenie
rzecznika Departamentu Sta­
nu Lincolna White’a, rozmowa

Mikojan — Dulles i Mikojan
— Miron dały asumpt do pew­
nego optymizmu. Dziennikarze
zwracają uwagę na intensyw­
ne przygotowania do wzno­
wienia rozmów po powrocie
Mikojana z podróży po Sta­
nach Zjednoczonych. Tliektó-
rzy dziennikarze przypuszcza­
ją nawet, choć trudno spraw­
dzić, w jakim stopniu odpo­
wiada to prawdzie, iż odwo­
łanie wyjazdu Dullesa do Ot­
tawy podyktowane było nie
tyle złym stanem jego zdro­
wia ile chęcią ustalenia z kie­
rowniczymi kołami USA sta­
nowiska w świetle wyników
rozmów z Mikojanem oraz o-

pracowania dalszego planu po­
stępowania.

Nie ulega wątpliwości, że

Stany Zjednoczone zaintereso­
wane są w rozwiązaniu spra­
wy Berlina. Stwierdzić nale­
ży, że sztywne stanowisko w

tej kwestii ogranicza możność
manewrowania Zachodu i zda­
niem niektórych obserwato­
rów, w istocie rzeczy osłdbia
jego pozycje oraz zmusza do
gorączkowego szukania jakie­
goś wyjścia z impasu. Nikt
nie wierzy, by jakiekolwiek
państwo mogło się obecnie
zdobyć na decyzję „umierania
za Berlin". Nic więc dziwne­
go, że oświadczenie Mikojana,
iż mocarstwa zachodnie będą
miały mimo przekazania u-

prawnień radzieckich władzom
NRD, dostęp do Berlina, zo­
stało przyjęte jako

przełom w kryzysie
skim oraz zapowiedź
zienia wyjścia z tego

W kołach dyplomatycznych
wyraża się przekonanie, że je­
śli obie strony wykażą dosta­
teczną elastyczność, wizyta
Mikojana może się zakończyć
zapowiedzią spotkania Chrusz-
czowa z Eisenhowerem lub
konferencji wielkiej czwórki.

W. kolach kierowniczych
Stanów Zjednoczonych, a co

najmniej w pewnej ich części
idea bezpośrednich rozmów a-

merykańsko-radzieckich, mimo
oficjalnych zaprzeczeń, coraz

bardziej toruje sobie drogę.
Przyczynił się do tego ostatni
sukces Związku Radzieckiego
— wystrzelenie rakiety kos­
micznej. Redaktor naczelny —

„Christian Science Monitor1’
pisze bez ogródek: „Przyszłość
cywilizowanego świata zależy
od jasności w stosunkach ra­
dziecko - amerykańskich" oraz

.... i roz­
mów ze Związkiem Radziec­
kim wypisana jest ■wyraźnie
na niebie przez niedawne wy­
strzelenie radzieckiej rakiety
kosmicznej

*

doniosły
berliń-
znale-

kryzysu.

PARYŻ (PAP)
Reakcja prasy francuskiej na

wizytę wicepremiera Mikojana
w USA jest nacechowana op­
tymizmem. Pod tytułem „Od­
prężenie’1 czołowy publicysta
dziennika „Figaro", Roger
Massip, stwierdza: „Podczas
rozmów, prowadzonych w at­
mosferze wielkiej serdeczności,
z obu stron została przejawio­
na chęć znalezienia rozwiąza­
nia problemu Berlina...1’. Mas-
sip jest zdania, że rozmowy
waszyngtońskie są szczególnie
ważne pod względem psycho­
logicznym. Podkreśla on do­
niosłość faktu, że nareszcie
nawiązane zostały bezpośred­
nie kontakty, że utorowano

drogę do rokowań.

W Bonn mimo dobrej miny
do złej gry i zapewnień, iż
rząd boński żywi całkowite za­
ufanie do amerykańskiego par­
tnera, nie ukrywa się obaw,
że ewentualne ustępstwa na­
stąpią kosztem NRF, a przede
wszystkim kosztem roli, jaką
dotychczas odgrywał Berlin w

walce przeciwko NRD.

Jak powszechnie jednak
przypuszcza się tutaj, kulmi­
nacyjny punkt wizyty Mikoja­
na nastąpi po jego powrocie
z podróży po Stanach Zjedno­
czonych, gdy dojdzie do jesz­
cze jednej rozmowy Dulles—
Mikojan i ewentualnego spo­
tkania Mikojan — Eisenho­

wer. W czasie tego spotkania
— stwierdza się w Bonn —

Mikojan będzie zabiegał o do­
prowadzenie do skutku konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu bez ustalonego porządku
dziennego, ale

czonym celem,
ży Moskwa,
przeszkodzenia
zbrojeniom NRF.

z jasno wyty-
do
a

którego dą-
mianowicie
atomowym

PARYŻ (PAP)
Korespondent PAP donosi:

— Zaalarmowani pierwszymi
wiadomościami prasowymi o

zaginięciu na Morzu Śród­
ziemnym dwóch polskich że­
glarzy, JeTzego Tarasiewicza
i Janusza Misiewicza, zwróci­
liśmy się telefonicznie do ko­
mendanta portu w Marsylii
oraz do biura „Inscription
Maritime” w tym samym
mieście z prośbą o możliwie
wyczerpujące informacje.

Według informacji uzyska­
nych z Marsylii, jeden z foto­
reporterów marsylskich obec­
ny przy wypłynięciu szalupy

widział, jak zatonęła ona w

odległości kilku kilometęólw
od brzegu i zaalarmował kie­
rownictwo portu. Władze por­
towe stwierdzają, że łódź nie
była należycie przystosowana
do nawigacji i wypłynięcia na

morze podczas burzy — fale
dochodziły do 7 metrów —

jest dowodem lekkomyślności
ze strony żeglarzy.

Agencja France Presse po­
twierdza również wiadomość,
iż poszukiwania żeglarzy pol­
skich zostały przerwane, po*
dając jednocześnie, iż istnieje
słaba nadzieja, że łódź została
uniesiona na otwarte morze.

Intensywne prace nad prcfolypami

W I kwartale

11 siników
WARSZAWA (PAP)

Przemysł stoczniowy, który
pomyślnie zrealizował ubie­
głoroczne zadania produkcyj­
ne, w I kwartale br. przeka-
że armatorom krajowym i
zagranicznym dalsze 11 stat­
ków handlowych i rybackich.

Jednocześnie — jak sygna­
lizuje Zjednoczenie tego prze­
mysłu — trwają już intensy­
wne prace nad statkami pro­
totypowymi, które wejdą do
eksploatacji w II półroczu br.
lub w 1960 r. W Stoczni Szcze­
cińskiej jej załoga prowadzi
roboty przy drobnicowcu 4390
DTW, zaś w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni jest
przygotowywany drobnicowiec
950 DTW. Stocznia Gdańska
jest w trakcie budowy traw-

lera-przetwómi i dużego zbiór-

nikowca o nośności 18 tys.
ton.

Z „halnym**
i przygodami
rozpoczęto

esa Kasprowym
zdjęcia do

Białego niedźwiedzia'1

Hula hoop
- na Lodzie

Podczas międzynarodowych
zawodów w jeździć figuro­
wej na lodzie o Puchar
PZŁF, odbył się konkurs
„Hula hoop”. Na zdjęciu:
Krystyna Wąsik (Katowice)
podczas treningu „Hula

hoop”.
CAF — fot. Matuszewski

Przedstawiciel Fundacji Rockefellera

przybył do Polski
WARSZAWA (PAP)

bm. przybył do Warsza-
przedstawiciel Fundacji

dr L. Peter-

7
wy
Rockefellera
son. Na lotnisku w Warsza­
wie gościa witali wyżsi urzęd­
nicy Ministerstwa Zdrowia.
Drugi przedstawiciel Funda­
cji — dr Eurdon ma przybyć
dio Polski dopiero 10 bm.

W rozmowie z redaktorem
PAP dr Peterson oświadczył.

że celem jego wizyty w Polsce
jest wytypowanie spośród
młodych i zdolnych naukow­
ców kandydatów do stypen­
diów Rockefellera. Pobyt jego
w Polsce potrwa ok. 2 tygod­
ni. W tym czasie dr Peterson
zwiedzi akademie medyczne,
gdzie zapozna s'ę osobiście z

pracą badawczą naszych nau­
kowców

Komitet Oświęcimski

von dem Bach-Zelewskiego
WIEDEŃ (AR). Jak wiado­

mo, prokuratura w Norymber­
dze wniosła niedawno akt o-

skarżenia przeciwko b. gene­
rałowi SS Erichowi von dem
Bach-Żelews-kiemu, biorąc za

podstawę jedynie jego udział w

zbrodniach związanych z tzw.

„puczem Roehma", z całkowi­
tym natomiast pominięciem
rejestru zbrodni, popełnionych
przez von dem Bacha w latach
hitlerowskiej
renie Polski,
wpłynął do
rymberskiej
gający się włączenia do aktu
oskarżenia również tych zbro­
dni, właściwie jednej z nich.

Jak się okazuje, von dem
Bach-Żelewski sprawował w

czasie okupacji, będąc jeszcze
w randze SS-gruppenfuhrera,
m. in. funkcję naczelnika po­
licji SS w Krakowie. Zwiedza-

jąc, w lipcu J.940 roku nowo

założony obóz koncentracyjny
w Oświęcimiu, wydał rozkaz
zamordowania przetrzymywa­
nych tam zakładników.

O fakcie tym powiadomił
oficjalnie prokuraturę w No­
rymberdze Międzynarodowy
Komitet Oświęcimski, żądając
postawienia von dem Bach-
Żelewskiego w stan oskarże­
nia również z tego tytułu.

JJ
(Inf. wł.) — Wczoraj prze­

bywająca w Zakopanem eki­
pa zespołu „Syrena" rozpoczę­
ła pod kierownictwem reżyse­
ra J. Zarzyckiego zdjęcia ple­
nerowe do filmu „Biały nie­
dźwiedź”. Silny wiatr typu
halnego, który wystąpił wczo­
raj w Tatrach i osiągnął szyb­
kość do 36 m/sek., unierucho­
mił kolejkę linową.

Nagła zmiana warunków at­
mosferycznych pokrzyżowała
plany filmowców. Ponieważ
zdjęcia odbywały się na Ka­
sprowym Wierchu, trzeba by-,
ło artystów transportować.^
toboganem. Jak zapewnili z

humorem uczestnicy tej kar­
kołomnej 1 wyjątkowej w

dziejach filmu ekspedycji, wy­
prawa odbyła się bez ofiar W.
sprzęcie i ludziach, (orl)

okupacji na te-
Ostatnio jednak

prokuratury no-

wniosek, doma-

Z KONGO j
LONDYN (PAP) '

Agencja Reutera donosi z

Leopoldville, że jakkolwiek sy­
tuacja w mieście jest normal­
na, jednakże w środę doszło
jeszcze do drobnych incyden­
tów w miejscowościach Thys-
ville, Kasangulu i Kimuenza.

Rozwiązania Komisji do Badania Działalności

Antyamerykańskioj domaga się grupa wybitnych
Amerykanów

WASZYNGTON (PAP)
Eleonora Roosevelt i 34 inna

wybitne osobistości amerykańskie
zażądały w środę rozwiązania
misji do Badania Działalności
ty amerykański ej — jednej z

misji Izby Reprezentantów.
W oświadczeniu wydrukowanym

w „Washington Post
’

(jako płat-

Ko-
An­
ko-

ns ogłoszenie) grupa stwierdza, że

„komisja stale nadużywała swych
uprawnień, wykorzystując je nie­
zgodnie z konstytucją do celów
politycznych”. Komisja — plszą
autorzy — stała się organem re­
presji, uzurpowała sobie funkcje
organów wykonawczych 1 sądo-
wych administracji amerykańskiej.
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Dziennikarz

włoski
o spotkaniu

z yeti
g” NEW DELHI (PAP).

Dziennikarz włoski G. Spa-
nl, któremu — jak już poda­
waliśmy — udało się podczas
pobytu w górach Nepalu do­
konać zdjęcia tajemniczego
człowieka śniegu, po przyby­
ciu do New Delhi opowiedział
szczegółowo o swym spotkaniu
z yetim.

Spani oglądał yetiego w cią­
gu około 30 sekund, dobrze
widocznego w jasnym świetle
księżyca. Domniemany krew­
ny homo sapiens z bocznej li­
nii stał w śniegu w odległości
20 metrów od Spaniego. Spot­
kanie to nastąpiło o godzinie
3 w nocy z 27 na 28 listopada
1958 r..

Dziennikarzowi udało się
'dokonać zdjęcia stworzenia,
zanim znikło ono, oddalając się
na dwu nogach. Ruchy yetiego
przypominają sposób porusza­
nia' 'Się lekko pochylonego
człowieka. Jak stwierdził Spa­
ni, gotów był on uznać to
stworzenie za małpę, gdyby
nie fakt, że małp nie spoty­
ka się na wysokości 7 tys. me­
trów, gdzie znajdowało się o-

bozowisko Spaniego, w pobli­
żu którego nastąpiło spotkanie
z człowiekiem śniegu.

Ludwik Schmidseder, zna­
ny aktor NRF jest równie
świetnym znawcą
kulinarnej. Jego
to przyrządzanie
według własnych
sów. Na zdjęciu:
seder produkuje swe nume­
ry „kulinarne" przed ekra­

nem telewizyjnym.

sztuki
„hobby"

potraw
przepi-

Schmid-

Protesty społeczeństwa
rancuskiego

przeciw ekonomicznym
zarządzeniom rządu

PARYŻ (PAP).,
We wtorek wieczorem po­

nad 6 tys. robotników gazow­
ni i elektrowni demonstrowa­
ło w Paryżu w obronie swych
warunków bytu. Demonstra­
cja odbyła się pod hasłami:
„rząd powinien dotrzymać
swych zobowiązań” i „żądamy
podwyżki płac!”. Zakończyła

Labour Party krytykuje

i kierunki rozwoju
(DokoActenit it itr. 1)

Czy sprawa

tazy Buraimi

znajdzie się

FILM O PIERWSZE J
SZTUCZNEJ PLANECIE

„Byłem sztucznym satelitą słoń­
ca” — talci będzie tytuł filmu

fantastyczno-naukowego o radzie­
ckiej rakiecie kosmicznej, którego
nakręcanie rozpoczęto w moskiew­
skiej wytwórni popularnych fil­
mów naukowych.

Radziecka kronika filmowa za­
powiada wypuszczenie specjalne­
go filmu dokumentalnego poka­
zującego m. In. moment wystrze­
lenia pojazdu kosmicznego.

odpowiedź Zachodu
na radziecką notę

w sprawie Berlina

na fon ONZ
KAIR (PAP)

Arabii Saudyjskiej
5F

Król
Saud oświadczył sekretarzowi
generalnemu ONZ Hammar-
skjoeldowi, iż jego kraj zwró­
ci się do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych z prośbą
o pomoc w uregulowaniu sa-

udyjsko-brytyjskiego sporu o

oazę Buraimi.

Rozgłośnia w Mekce podała,
że Saud powiadomił o tym
Hammarskojelda w poniedzia­
łek, gdy sekretarz generalny
ONZ bawił z wizytą w Arabii
Saudyjskiej.

Rozgłośnia przypomniała, że
„w ciągu ostatnich lat Wiel­
ka Brytania zawsze okazywa­
ła agresywne zamiary wobec
Arabii Saudyjskiej". . „Oazę
Buraimi — dodało radio — te­
rytorium saudyjskie, zajęli
Brytyjczycy siłą... Sposobów
odzyskania naszego terytorium
jest wiele. Ałe zanim podej-
miemy jakiś krok na własną
rękę, przedstawimy tę sprawę
w ONZ".

Nowy lek — fenilin
■Wynaleziony przez uczonych
łotewskich nowy preparat le­
czniczy zapobiegający* krzep­
nięciu krwi — fenilin dał po­
myślne wyniki podczas prób
w wielu klinikach Rygi.

Jak dowiaduje się kores­
pondent agencji TASS, dyre­
ktor Instytutu Syntezy Orga­
nicznej Akademii Nauk Ło­
tewskiej SRR, S. Giller, okre­
ślił fenilin jako skuteczny lek
mający znaczną przewagę nad
istniejącymi preparatami tego
typu. (PAP)

LONDYN (PAP).
Brytyjska Labour Farty

skrytykowała w środę mocar­
stwa zachodnie za niewysu-
nięcie w notach w sprawie
Berlina żadnych nowych pozy­
tywnych propozycji.

Oświadczenie wydane przez
rządzący komitet partii, egze­
kutywę krajową, stwierdza, że
choć mocarstwa zach. postąpi­
ły słusznie odrzucając radzie­
cki projekt przekształcenia
Berlina zachodniego w wol­
ne miasto, to ograniczywszy
się tylko do powiedzenia
„nie” — znów straciły okazję
do przejęcia inicjatywy dyplo­
matycznej z rąk Związku Ra­
dzieckiego”.

„Mocarstwa zachodnie —

głosi oświadczenie — powinny
opowiedzieć się za bezzwłocz­
nym wszczęciem rokowań na

temat polskiego planu utwo­
rzenia strefy bezatomowej,
który w swej zmodyfikowanej
wersji w poważnym stopniu
uwzględnia poprzednie obiek­
cje Zachodu”.

„Swoim negatywnym stano­
wiskiem Zachód zadaje cios
nadziejom ludności obszarów
położonych po obu stronach
europejskiej linii podziału...”

„Problem Berlina — dodaj e

oświadczenie — jest proble­
mem Niemiec: problem Nie­
miec jest problemem Europy.
Rozwiązania nie można osiąg­
nąć groźbami, ani przez sto­
sowanie obstrukcji dyploma­
tycznej,

się ona wiecem, na którym
przemawiali przedstawiciele
wszystkich organizacji związ­
kowych. Po wiecu odbyło się
wspólne zebranie przedstawi­
cieli CGT, FO (Force Ouv-
riere), Chrześcijańskich Związ­
ków Zawodowych i General­
nej Konfederacji Kadr. W o-

głoszonym komunikacie czte­
ry organizacje zapowiadają
że personel gazowni i elektro­
wni ustali w najbliższym cza­
sie formy walki o zaspokoje­
nie wysuniętych żądań.

We wtorek odbyło się rów­
nież zebranie przedstawicieli
kolejarzy — członków CGT,
chrześcijańskich i autonomicz­
nych związków zawodowych
oraz Generalnej Konfederacji
Kadr. Zebranie zatwierdziło
decyzję domagającą się co

najmniej 11-procentowej pod­
wyżki płac. Tym samym od­
rzuciło ono projekt rządowy
uznający potrzebę 4-procen-
towej podwyżki.

W Paryżu odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie Rady
Krajowej federacji i organiza­
cji rolniczych. Reprezentowa­
ne były organizacje rolników
z 90 departamentów. Rolnicy
postanowili jednogłośnie prze­
prowadzić mobilizację w swych
szeregach dla zrealizowania
na szeroką skalę obliczonej
akcji protestacyjnej.

Jak informuje paryski ko­
respondent PAP, akcja ta mo­
że przybrać formy wycofania
wkładów oszczędnościowych
z banków, wstrzymania do­
staw i zbojkotowania zaku­
pów artykułów przemysło­
wych. Przed przystąpieniem

do tej akcji przywódcy orga­
nizacji rolniczych przeprowa­
dzą pertraktację z rządem.

„Samotne"
Niemcy

BERLIN (PAP).
Dziennik niemiecki „Die

Welt” w artykule zatytułowa­
nym „Samotni" skarży się,
że mocarstwa zachodnie nie
ukrywają swej niechęci wo-

bez rewizjonistycznych rosz­
czeń Niemiec do polskich Ziem
Zachodnich.

„Dziennik brytyjski „Times”
— pisze „Die Welt” — dał we

wtorek Niemcom nauczkę mo­
ralną. Stwierdził on, że w wa­
runkach rozkwitu gospodarcze
go Niemcy zapomniały, że nie
poniosły jeszcze kary za swo­
je winy. Skarżą się one na

nieprzyjemności, które spot­
kały przesiedleńców, a nie my­
ślą o cierpieniach zadanych
przez tychże przesiedleńców
milionom ludzi w okresie woj-
jennym. Już choćby dlatego
ich żądanie zwrócenia im ob­
szarów leżących na wschód od
Odry i Nysy nie jest do przy­
jęcia”.

„Die Welt” cytując powyż­
szy wyjątek z „Timesa” przy­
pomina, że opinia ta nie jest
odosobniona, że kraje zachod­
nie wielokrotnie dawały .Niem­
com do zrozumienia, iż nie
będą popierać ich dążeń re­
wizjonistycznych.

Tarnowa — Wojnicza, gdzie
myśli się o usytuowaniu za­
kładów przemysłowych, wyma­
gających dużych ilości wody,
która jest tutaj w dostatecz­
nych ilościach (wymaga to o-

cąywiście zbudowania odpo­
wiednich ujęć itp.), Kęt, które

mają stać się ośrodkiem prze­
mysłu lekkiego, Spytkowic _

—

Kalwarii z uwagi na znajdu­
jące się tu pokłady węglowe
oraz na terenach miast Żywca,
Suchej, Jordanowa, Msząny
Dolnej, Grybowa, N. Sącza itp.,
w których powstaną zakłady
przemysłowe,, nie wymagają­
ce do produkcji' większej ilości

wody.
Szczególny nacisk kładzie

się w Krakowskiem na roz­
wój przemysłu węglowego,
chemicznego, hutniczego, ma­
szynowego. Ważkość zagadnie­
nia rozwoju przemysłu węglo­
wego zasadza się na tym, iż
nasze Zagłębie dysponuje 29
proc, ogólnej ilości znanych
pokładów węglowych w kraju.
Produkcja w r. 1958 zaś wyno­
siła 7,1 proc, wydobycia węgla
w skali ogólnopolskiej. Nad­
chodzące lata będą także okre-

_

sem wysoce pomyślnym dla‘leśnej itp.
chemii — przede wszystkim z

ośrodkami w Oświęcimiu i
Tarnowie. O wielkości produk­
cji niechaj świadczy fakt, że
chemia nasza — jak mówią za-

łożenia planów perspektywicz­
nych będzie zatrudniała 46.000
pracowników. Przemysł będzie
bazował przede wszystkim na

Hucie im. Lenina, której tezy
rozwojowe zakreślają nieosta-
teczną bynajmniej jeszcze gra­
nicę produkcji — 3,5 min ton

stali rocznie.
W aktywizacji zaniedbanych

dotąd terenów ma poważną
rolę odegrać przemysł maszy­
nowy, który nie posiada wy­
sokich wymagań lokalizacyj­
nych. Oczywiście, w Krakow-
skiem rozwinie się także w

sposób poważny energetyka,
eksploatacja rud cynku i oło­
wiu, produkcja materiałów bu­
dowlanych itd. Planuje się
poważny rozwój przemysłu
spożywczego, rozmieszczając
jego zakłady w rejonach Kra­
kowa, Brzeska-Okocimia,
Tymbarku, Nowego Sącza,
Tarnowa, Żywca i in.

W związku z kierunkami
rozwoju: przemysłowym, rol­
nym oraz zwróceniu uwagi na

właściwe zagospodarowanie te­
renów wypoczynkowo-leczni-
czych, nasuwa się wiele pro­
blemów odnośnie do gospodar­
ki wodnej, komunikacji kole­
jowej i drogowej, gospodarki

Do spraw poruszonych na

wczorajszym posiedzeniu, po­
wrócimy jeszcze na łamach
„Gazety Krakowskiej".

(bp)

Fmki wforfwoR

aa zawidaeh w Grindelwald

Nareszcie reklama

dźwignią handlu
Przedsiębiorstwo „Rekla­

ma" przystąpiło do realizacji
szeroko zakrojonego planu ob­
sługi reklamowej przedsię­
biorstw handlowych. W roku
bieżącym główny nacisk poło­
żony będzie na reklamę pla-

Fidel Castro
Fidel Castro, kubański

„Robin z lasu", jak nazy­
wają go jego ziomkowie,
miody, 32-letni człowiek w

nieodłącznych grubych ro­
gowych okularach oraz cha­
rakterystycznej „wielolet­
niej" brodzie, jest dziś naj­
bardziej popularnym czło­
wiekiem w całej Ameryce
Środkowej i Południowej,
która widzi w nim zwycię­
skiego bohatera narodowe­
go Kuby i przyrównuje do
legendernego Bolivara.

Fidel Castro, bohaterski
przywódca powstania prze­
ciwko dyktaturze Batisty,
jest synem bogatego planta­
tora trzciny cukrowej. Je­
go wczesna młodość upły­
nęła pod znakiem dobroby­
tu i starannego wychowa­
nia. Fidel Castro kształcił
się najpierw w szkołach je­
zuickich w Santiago cle
Cuba i w Hawanie. Następ­
nie na uniwersytetach ku­
bańskich i amerykańskich,
uzyskując tytuł doktora
praw.

Z ruchem rewolucyjnym
zetknął się po raz pierwszy
w 1947 roku w Republice
Dominikańskiej. Kiedy
tamtejszy ruch ponosi klę­
skę, Castro wraca do kraju
i kontynuuje studia. Naz­
wisko jego staje się jed­
nak szerzej znane dopiero,
w lipcu 1953 roku, gdy gru­
pa studentów kubańskich,
którzy potem nazwali swo­
je ugrupowanie „Ruchem
26 lipca", zaatakowała ko­
szary w Hawanie. Zamach

się nie udał i z życiem uszło
tylko niewielu, wśród nich
przywódca studentów — re­
beliantów, Fidel Castro,
który skazany został na 15
lat więzienia. Dopiero na

skutek interwencji przyja­
ciela jego ojca — arcybis­
kupa z Santiago, wyrok ten
Batista zmienił potem na

banicję. Warto dodać, żc
ojciec przyszłego przywód­
cy ruchu powstańczego, byl
tak oburzony rewolucyjną
działalnością syna, że cof­
nął mu wszelkie fundusze
na studia i utrzymanie.

Castro udał się do Meksy­
ku, ale wkrótce miano znów

o nim usłyszeć. W począt­
kach grudnia 1956 roku do

wybrzeży Kuby przybija na

starym drewnianym jach­
cie z grupą 86 współtowa­
rzyszy. Jest to początek
długiej, dwuletniej zaciętej
wojny partyzanckiej, która
ostatecznie zakończyć się
miała zwycięstwem.

Spośród garstki 86 ludzi
Fidela Castro pozostało
przy życiu jedynie czterech,
ale coraz to nowe zastępy
studentów i robotników z

plantacji garnęły się pod
wystrzępiony czerwono-

czarny sztandar partyzan­
tów wolności. Była to gro­
mada dość osobliwa: wcho­
dzili bowiem w jej skład
nie tylko Kubańezycy, aie
także młodzi Brazylijczycy,
Argentyńczycy, byli
nierze amerykańscy, Mck-

śykańczycy, wśród
także kobiety. W armii Fi­
dela Castro nie znano woj­
skowego drylu, a on sam

odróżniał się od innych
tylko tym, że nosił na czap­
ce małą czerwoną gwiazdkę.
Armia nię posiadała właś­
ciwie żadnego sprzętu; zdo­
bywała go stopniowo
wojskach Batisty.

Jeśli mimo wszystkie
trudności, partyzanci
bańscy zdobywali
więcej terenu,, to zawdzię­
czają to przede wszystkim
rosnącej sympatii i popar­
ciu narodu, który w wal­
ce partyzantów Fidela Ca­
stro widział symbol swego
wyzwolenia spod krwawej
dyktatury Batisty. Fidel
Castro wykazał nie lada ta­
lent organizatora i stratega
„wojny podjazdowej", zdo­
bywając krok za krokiem
coraz to nowe wsie prowin­
cji Oricnte, organizu jąc nie­
mal we wszystkich mia­
stach kubańskich ruch opo­
ru, komórki sabotażowe i

organizując strajki. Jesien­
na ofensywa jak wiadomo
dokonała reszty.

żoł-

nich

na

te

ku-
coraz

cówek handlu detalicznego. W
tej chwili opracowuje się stan-

darty wystaw ze szkła i two­
rzyw sztucznych, które umo­
żliwią ułożenie towarów w

15 różnych wariantach. Każdy
z nich zapewni oknu wystawo­
wemu inną linię plastyczną.
Przedsiębiorstwa handlowe
będą nabywały odpowiednie
komplety wraz z prospektem
objaśniającym. Ponadto przy­
gotowuje się produkcję ekra­
nów ż płyt spilśnionych, per­
forowanych, które umożliwią
estetyczne ułożenie towarów.
Przystąpi się również do ma­
sowej produkcji reflektorów,
które zastąpią na wystawach
nieefektowne oświetlenie wi­
szące, oraz elementów rucho­
mych (np. obracające się płasz­
czyzny itp.) dzięki którym wy­
stawy staną się bardziej a-

trakcyjne. Przypuszcza się, że
w ciągu bież, roku około 50

tys. sklepów zostanie zaopa­
trzonych w urządzenia umożli­
wiające nowoczesne i estetycz­
ne zareklamowanie towarów
na wystawie.

Dużo uwagi poświęci także

przedsiębiorstwo „Reklama"
sprawie szyldów sklepowych.
Uruchomi się 8 nowych wy­
twórni neonów, dzięki którym
takie miasta jak Kraków, Ka­
towice, Wrocław, Łódź, Poz­
nań, Bydgoszcz, Gdańsk i
Warszawa przestaną mieć kło­
poty z tym najbardziej przy­
ciągającym oko oświetleniem

reklamowym. W wymienio­
nych miastach powstaną rów­
nież wytwórnie szyldów
delatornie.

Dla handlu wiejskiego
gotowuje się 10 typów
dów dla poszczególnych branż.

Szyldy te zostaną zaprojekto­
wane przy użyciu metalo-pla-
styki, szkła matowego i świa­
tła jarzeniowego. Dla dużych
sklepów wiejskich przygoto­
wuje się wzory szyldów neo­
nowych. (AR)

i mo­

przy-
szyl-
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Sionce, gazony, palmy, cha­
rakterystyczna architektu­
ra krajów Południa —

wszystko to składa się na

pełną uroku panoramę sto­
licy Maroka — Rabatu.

Wpływ promieniowania
na organizm ludzki

niepokoi uczonych
amerykańskich

Amerykańska Akademia Nauk

zwróciła się do rządu z proje­
ktem zorganizowania specjalnych
studiów dla zbadania skutków

promieniowania na organizm lu­
dzki, a szczególnie na powstawa­
nie leukemii.

Dr Shlelds Warren, profesor pa­
tologii na uniwersytecie w Har-

vard, który jest zwolennikiem
stworzenia tego rodzaju studiów,
zwrócił uwagę, że mogą one wy­
jaśnić wpływ promieniowania na

tworzenie się raka kości, na

zmniejszenie odporności wobec

chorób, oraz na powstawanie sze­
regu zaburzeń skracających życie
ludzkie. (PAP).

zapowiada ograniczenie
zysków towarzystw naftowych

NOWY JORK (PAP)
Ukazujące się w Nowym

Jorku w języku hiszpańskim
opubli-
kores-
wene-

d-emo-
Betan-

czasopismo „Vision“
kowało wywiad swego
pondenta z przywódcą
zuelskiej partii „akcji
kratycznej", Romulo
courtem, który 7 grudnia ub.
roku został wybrany prezyden­
tem Wenezueli,

Odpowiadając na pytania
korespondenta Betancourt wy­
powiedział się za ogranicze­
niem zyskpw zagranicznych
towarzystw naftowych, działa­
jących w Wenezueli. Należy
zapewnić nafcie wenezuel­
skiej taką cenę, która dałaby
jej możność konkurowania na

rynkach światowych.

^ró^fto

LONDYN (PAP). Jak podaje
agencja Press Association,
dwaj uczestnicy demonstracji
przeciwko budowie bazy ra­
kietowej w miejscowości
Swaffham w Norfolk, osadzeni
w więzieniu Noridge, rozpo­
częli głodówkę.

*

PEKIN (PAP),
pracy na roli i

pracy powróciło
tys. pracowników rozmaitych
instytucji centralnych oraz

pracowników umysłowych.
*

PARYŻ (PAP). We wtorek

po popludniu o godzinie 17.33
dal się odczuć w Turcji gwał­
towny wstrząs sejsmiczny.
Ośrodek tego wstrząsu znajdo­
wał się o

Po rocznej
w zakładach

do Pekinu 41

do Fontainebleau. Mieścić się
w L.m będzie francuski ośro­
dek kulturalny.

❖
BONN (PAP). Przewodniczą­

cy zachodnio niemieckiego
Bundestagu Gerstenmaier u-

dał się we wtorek do Chartu­
mu na zaproszenie rządu su-

dańskiego. Podróż pozostaje w

związku z działalnością „To­
warzystwa afrykańskiego",
któremu Gerstenmaier prze­
wodniczy. W drodze powrotnej
przewodniczący
zatrzymać
Kairze;

się ma

*

(PAP).
Badań

Bundestagu
w I.uxorze i

523 km od Stambułu.

*

(PAP). Jak donosi

France Presse, na

W głównym
Jądrowych

drezdeńskiej

Wczoraj rozpoczęły się do­
roczne zawody narciarskie ko­
biet w Grindelwald. W pierw­
szej konkurencji — biegu pła­
skim na dystansie 10 km fa­
worytkami były Finki,
Szwe'dki i zawodniczki NRD,
które przez miesiąc trenowały
w Finlandii. Bardzo dobrze
pobiegła Polka H. Daniel Gą­
sienica, która w silnej konku­
rencji
W biegu
dniczek
Szwecji,
Francj,
sławii. Trasa była ciężka —

odcinkami był lód, a w innych
miejscach kałuże wody.

H. Daniel Gąsienica wystar­
towała z numerem szóstym,
minęła wszystkie zawodnicz­
ki, które znajdowały się przed
nią i pierwsza
się na mecie.

A oto wyniki:
(Finlandia) 47,05,

zajęła piąte miejsce,
startowało 39 zawo-

z Polski, Finlandii,
NRF, NRD, Włoch,
(Szwajcarii i Jugo-

(Finlandia) 47,55, 3) Borges
(NRD) 48,26, 4) Nimincn (Fin­
landia), 5) Helena Daniel
sienica 49,06 , 8) Pęksa,
Biegun, 15) Bukowa,
Krzeptowska.

Drugą konkurencją był
lom-gigant, w którym
startowały Polki. Zwyciężyła
dobrze znania z ubiegłorocz­
nego Memoriału Br. Czecha
Amerykanka Betsy Snithe
przed Telenge (Francja).

Gą-
11)
21)

sia­
nie

zameldowała

1) Rantanen
2) Karkonen

Hokeiści ZSRR odnieśli no­
wy sukces w USA, wygrywa­
jąc w Detroit z reprezentacją
tego miasta 7:3.

*

Koszykarze polscy poko­
nali w Haifie drużynę Hapael
75:58.

€^y nadesłałeś już
kupin na nasz konkurs?

PARYŻ
agencja
giełdzie w Tangerze zanotowa­
no silny spadek franka maro­
kańskiego przede wszystkim w

stosunku do dolara i funta.

❖
PARYŻ (PAP). Na Saharze

odkryto nowe bogate złoża
naftowe w Bordj Nikł. Ich

eksploatacją zajęła się firma
niemiecka współpracująca z

firmą francuską.
*

PARYŻ (PAP). W środę zebra­
ła się w Paryżu stała rada
NATO. Miała ona dokonać o-

gólnego przeglądu stosunków

między Wschodem a Zachodem
w świetle wizyty wicepremie­
ra Mikojana w USA 1 ostat­
nich deklaracji radzieckich.

"c

BRUKSELA (PAP). Pawilon

francuski, dzieło architekta
Gilleta, który przez sześć mie­
sięcy był „gwoździem” wy­
stawy w Brukseli, zostanie

zdemontowany. Plany przenie­
sienia tego pawilonu do Fran­
cji okazały się zbyt kosztow­
ne, wobec tego sprzedano go
przedsiębiorcy belgijskiemu za

sumę 1.200.000 franków belgij­
skich. Natomiast pawilon nie­
miecki przeniesiony będze

BERLIN

Instytucie
przy politechnice
zainstalowany został pierwszy
w NRD betatron-akcelerator
elektronów.

Wytwarzane w betatronie

promienie gamma będą miały
siłę wystarczającą do prze­
świetlenia przeszło 10-centy-
metrowej grubości tarczy sta­
lowej, co umożliwi ich wyko­
rzystanie do wykrywania de­
fektów walów . śrub okręto­
wych 1 innych masywnych od­
lewów stalowych, wykonywa­
nych dla potrzeb przemysłu.

*

BONN (PAP). Niemcy zacho­
dnie udzieliły Indiom długo­
terminowej pożyczki w wyso­
kości 40 min dolarów na cele

związane z realizacją drugie­
go pięcioletniego planu gos­
podarczego w tym kraju.

Z sumy 43 min dolarów po­
kryte zostaną m. In. zobowią­
zania finansowe Indii wobec
firm zachodnioniemieckich.

*

NOWY JORK (PAP). Nad

północno-wschodnią częścią
Stanów Zjednoczonych szalały
we wtorek śnieżyce 1 burze

gradowe. Szybkość wiatru do­
chodziła do 123 km. Huragan
spowodował śmierć 13 osób —

1 zniszczył wiele domów. W

porcie nowojorskim nastąpiło
na skutek wichury zderzenie
barki z kutrem. 17 osób zo­
stało rannych.

Juź od kilku dni, codziennie
poczta przynosi nam coraz wię
cej listów Czytelników z od­
powiedziami na konkurs „Ga­
zety Krakowskiej", „Tempa" i

i WKKF Kraków, na dziesięciu
najlepszych sportowców na­
szego województwa. Widocznie
coraz więcej jest takich, któ­
rzy uważają, że nie należy
zwlekać do ostatniej chwili z

wypełnieniem kuponu, tym
bardziej, iż obecna „jesienna
aura", wybitnie sprzyja, by
wieczorem siedzieć w domu i
zastanowić się, jak wytypo­
wać „dziesiątkę" najlepszych
sportowców.

Czy konkurs nasz jest ła­
twy? Chyba nie. Ale nasi Czy­
telnicy znają dobrze osiągnię­
cia najlepszych sportowców
,woj. krakowskiego, tym bar­
dziej, że w miarę możliwości,
kolejno pr-zedstawiamy sylwe­
tki naszych sportowców. Rozu­
mie się, że zbyt ograniczony
czas (i jak zwykle brak miej­
sca) nie pozwala nam, by za­
poznać Czytelników z nazwi­
skami tych, którzy zasługują
na umieszczenie ich na liście
konkursowej. Jak już podawa-

!liśmy, zdecydowanie prowa­
dzi trójka, a to: Kapłaniak,
Janiszewska i Wojnar. Jeśli
chodzi o pozostałe nazwiska
pierwszej dziesiątki, to nasi
Czytelnicy-kowkursowicze, ró­
żnie typują. Powtarzają się
często nazwiska: Zabłocki,
Semczyszak, Pabisz, Stachów,
Leśniak, Cugowska, Kotula,
Pacuła, Ożóg, Kwapień, Bibro.

Przypominamy, że warun­
kiem naszego konkursu jest
wypełnienie kuponu (nadesłać
można dowolną ich ilość),
który zamieszczamy w „Gaze­
cie" i raz w tygodniu w „Tem­
pie". Ostateczny termin nad­
syłania odpowiedzi upływa

15 stycznia br., a więc za ty­
dzień.

Naszym zdaniem, warto po­
męczyć się nieco i wytypować
dziesięciu najlepszych sporto­
wców naszego województwa;
bo naprawdę atrakcyjne na­
grody czekają na zwycięzców:
rower, narty, aparat turysty­
czny „Szarotka", aparat foto­
graficzny, odkurzacz „Gam­
ma”, zegarek męski na rękę,
ckspressy kawowe,
skórzana,
prodiż,
aktówka, żelazko turystyczne,
szachy, maszynki do golenia,
długopisy i książki. Zresztą zo­
baczycie to wszystko w oknie
wystawowym Powszechnego
Domu Towarowego przy ul.
Wiślnej.

Kupony z odpowiedziami
prosimy nadsyłać pod adresem
„Gazeta Krakowska", Kraków,
Wielopole 1 z dopiskiem
„Konkurs sportowy".

teczka
elektryczny,garnck

kocher turystyczny,

KUPON

Nawsracznsgo Kcnkursu

Sportowego
„Gazety Krakowskiej",

„Tempa" i WKKF ..I

Za najlepszych sportowców kra^

uważani:kowskich
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Wyścigiem Pokoju
W Wiśle rozpoczął się pier­

wszy obóz kolarzy przed tego­
rocznym Wyścigiem Pokoju.
Z 12 powołanych zawodników
na obóz przybyło 10. Brak tyl­
ko Stanisława Gazdy i
chaczka, którzy odbywają

żbę wojskową. We wtorek
był się pierwszy trening.

Pie-
słu-
od-

9.

10.
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Na marginesie studenckich wyborów
/

N
iedawno odbyły
SIĘ w Krakowie wy­
bory nowych władz
Zrzeszenia Studentów.
Warto przy tej okazji

zauważyć, że ostatnio coraz

mniej pisze się, słyszy i mó­
wi o krakowskich studentach.
Jest to tym* bardziej dziwne
jeśli zważyć, że Kraków jest
drugim co do wielkości sku­
piskiem młodzieży studenckiej
w Polsce, a życie jego blisko
20-tysięcznej braci żakowskiej
nie może być obojętne miastu.
Przyczyn, dla których tak
mało mówi się i pisze o stu­
dentach, jest na pewno wiele.
Tkwią one jednak przede
wszystkim w samym środowi­
sku studenckim Krakowa, w

jegó (ostatnio) braku aktyw­
ności i inicjatywy.

Sudenckie pismo „Odnowa”
wychodzące w Warszawie poświę­
ciło krakowskiemu Zrzeszeniu

Studentów dwa reportaże. Jeden
zajmujący się problemami wew-

nątrzorganlzacyjnymi ZSP na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, drugi o-

tnawlający krytycznie działalność
władz środowiska, pod znamien­
nym tytułem: „Jakieś Ich chycl-

W 150-lecie urodzin

Ludwika Brajle1a

Prostokąt usiany wypukłymi
kropkami; trzy kropki, Jedna

pod drugą i obok znów taki sam

rządek — razem sześć kropek. A
teraz spróbujmy kombinacji: dwie

kropki jedna pod drugą od góry
na lewej
litera B.
drugą od lewej strony 1 jedna po’
środku z

kropka — to A. Prawa

kropka 1 lewa środkowa —

Trzy kropki jedna pod drugą z

prawej — litera L. Powtarzamy
drugi raz 1 na ostatek E — lewa

górna 1 prawa środkowa kropka:
Braille.

O, Jakże trudny jest ten alfa­
bet. Ale wysubtelnione poduszecz-
)-<i palców niewidomego z najwię­
kszą łatwością odczytują 63 zna­
ków,
sześciu
Wszystkie litery alfabetu
znaki przestankowe 1 cyfry,
nadto skróty najczęstszych
czeń literowych (np. nasze

„cz”
nawet wyrazów
Franęalse, nasz

itd.) 1 wreszcie

samych kropek
notować alfabetem Braille’a.

Magla sześciu kropek, przeobra­
żających się przez różnego ro­
dzaje kombinacje w żywy tekst

czytanego utworu, w regułę mate­
matyczną czy też w dźwięk mu­
zyczny — jest zbyt zawiła, aby
wyjaśniać ją na tym miejscu. Wy­
starczy nadmienić, że ową kombi­
nacją sześciu wypukłych punktóy
posługują się niewidomi calegc
świata, używający najróżnorod­
niejszych języków, że drukuje się
alfabetem Brallle’a książki 1 cza­
sopisma, że wydaje się tłoczone

systemem Braille’a nuty...
W naszym kraju niewidomi ma­

ją cztery pisma: miesięcznik „PO­
CHODNIA” i dwutygodnik „NASZ
ŚWIAT” oraz „ŚWIATEŁKA” i

„PROMYCZEK” dla dzieci. Dia

niewidomych dzieci... Jednym z

nich był sam Ludwik Braille.

Urokami pięknej przyrody Sel-

ne-et-Marie, gdzie znajdowała się
Jego rodzinna wioska, Coupvray,
nie długo się radował. Syn wiej­
skiego rymarza, bawiąc się szy­
dłem ojcowskim, kaleczy oko i w

trzecim roku życia traci wzrok na

zawsze. Umieszczony w paryskim
zakładzie dla ociemniałych, zagu­
biony dla oczu swych świat od­
najduje w nauce i książkach, wy­
dawanych zwyczajnym alfabetem,
tyle że tłoczonym wypukło. Są
jeszcze inne książki, tłoczone

dwunastoznakowym zestawem kro­
pek w różnego rodzaju kombina­
cjach, zastępujących litery. Jedno
i drugie jest niewygodne 1 za bar.
dzo skomplikowane dla palców
niewidomego. Branie przemyśli-
wa, jakby uprościć ten dwuna-

stokropkowy schemat, czy też Jak
zastąpić zwykły, wypukły alfabet

kombinacją wypukłych kresek z

kropkami. Kreski Jednak okazują
się niepraktyczne. Czternastoletni
Braille postanawia zreformować
kropkowany alfabet. W 1829 roku

sześclopunktowy system Brallle’a

jest gotów.
Twórca Jego Jest Już nauczycie­

lem w Instytucie dla Ociemnia­
łych w Paryżu. Ma wychowanków,
darzących go uwielbieniem, ma

kolegów. Ma również przeciwni­
ków, poddających krytyce nowy
alfabet. Nadmierna praca szarpie
nadwątlony
Louis Braille

ku, mając 43

Dzieło Jego
kać, zanim w 1878 r. w Paryżu
Przyjęto Je Jako obowiązujące w

międzynarodowej skali. Paryski
Instytut dla Niew-idomych nazwa­
no imieniem Braille’a, a przed kil­
ku laty, w 1952 r., tj. w stulecie
śmierci sprowadzono Jego
z Coupyray do Paryża i

je w Panteonie.

W tym roku, 4 stycznia
d'o 150-lecie jęto urodzin. Z tej o-

kazjl na całym świecie odbywają
się obchody jubileuszowe, organi­
zowane dla uczczenia człowieka,
który dziesiątkom tysięcy ludzi,
pozbawionych wzroku, udostępnił
wszystkie zdobycze nauki 1 kultury
świata.

stronie prostokąta — to

Trzy kropki jedna pod

prawej — to R. Jedna
górna
to I.

powstałych z kombinacji
kropek w prostokącie,

plus
a po-
polą-
„sz”.

francuskie „ph” ltp.) a

(RF — Rćpublląue
współczesny CDT

nuty. Tak, nuty t
— bo 1 te można

gruźlicą organizm,
umiera w sile wle-

lata.

muslało długo cze-

prochy
złożono

przypa-

acz

lo spanie...” Zwłaszcza ten drugi
artykuł znalazł silny oddźwięk w

Krakowie. W artykule tym posta­
wiono kierownictwu Rady Okrę­
gowej ZSP zarzut oderwania się
od rzesz studenckich, a co więcej,
zarzut, że niektórzy działacze stwo­
rzyli z ZSP wygodną dla siebie

bazę dla czerpania korzyści osobi­
stych, w postaci rozlicznych wy­
jazdów na wczasy zagraniczne,
niesprawiedliwego rozdziału (czy
nawet handlu) — talonami na mo­
tocykle oraz że gospodarka finan­
sowa ZSP nie zawsze służy istot­
nym interesom studentów.

Nie będziemy tu zajmować
się analizą artykułu „Odno­
wy", ani też nie zamierzamy
ustosunkowywać się do posta­
wionych w nim zarzutów. Są­
dziliśmy jednak i mieliśmy
prawo oczekiwać, że konfe­
rencja wyborcza zajmie się w

dyskusji tymi sprawami. Ar­
tykuł „Odnowy" był na pewno
niezłym zagajeniem do dysku­
sji na temat sytuacji wśród

aktywu studenckiego, poruszał
istotny probelm: „kogo i jak
wychowujemy w ZSP". Nikt
z dyskutantów nie próbował
polemizować z postawionymi
zarzutami. Pogłoski o nie­
zdrowej sytuacji wśród akty­
wu Rady Okręgowej ZSP w

Krakowie powtarzały się zre­
sztą o wiele wcześniej, niż
drukiem ogłosiła je „Odnowa1.*
Również i wówczas, powtarza­
jącym się głosom w uczelniach,
nikt z działaczy nie próbował
dawać odporu, ■wyjaśniać.
Wstydliwie przemilczano „dra­
żliwe sprawy". Na tym tle we­
wnątrz Rady Okręgowej i jej
Komitetu Wykonawczego po­
wstał wyraźny podział ńa tych,
którzy zarzutami byli... obu­
rzeni oraz na pozostałych,
którzy z nieczystymi sprawa­
mi nie mieli nic wspólnego.
Podział ten sparaliżował cał­
kowicie wszelką działalność

organizacyjną.
W lecie 1958 roku odbyło się

w Krakowie międzynarodowe
seminarium poświęcone spra­
wom bytowym studentów. We­
dług oceny przybyłych semi­
narium zorganizowano poka­
zowo. A jak wyglądały te

sprawy w dotychczasowej pra­
cy środowiska krakowskiego?
— Zarówno w tej, jak i w in­
nych dziedzinach rzuca się w

oczy brak

cjatyw. W
mówi się
przez ZSP
się sprawy fundowania sty­
pendiów przez zakłady pracy,
organizuje dodatkowe źródła
dochodu dla studentów. Np.
w Politechnice Warszawskiej
działa pod kierownictwem
ZSP prężny samorząd studenc­
ki, który zamierza nawet prze­
jąć w administrację własną
jeden z domów akademickich.
Z inicjatywy ZMW i ZSP stu­
denci z Poznania budują w

czynie społecznym własny, no­
woczesny dom akademicki.
W Krakowie, poza działalno­
ścią dwóch spółdzielni „Ża­
czek" i „Kubuś", niewiele się
w tych sprawach dzieje. A

przecież studenci naszej Poli­
techniki też chcieliby przejąć
w samorząd dom studencki i

jakichkolwiek ini-

innych ośrodkach
o przejmowaniu

stołówek, załatwia

Imają
z tym" rozliczne kłopo­

ty, w których właśnie ZSP po­
winno im pomóc. Trzeba bo­
wiem dodać, że w tych spra­
wach konieczna jest maksy­
malna rozwaga w podejmowa­
niu decyzji.

ZSP jest reprezentantem du­
żej liczby studentów wobec re­
ktoratu swojej uczelni, wobec
miasta i jego społeczeństwa.
Jego aktyw musi czuć się re­
prezentantem młodzieży, musi
podejmować inicjatywy, wal­
czyć o ich realizację. Nie mó­
wiono o tym w dyskusji. Nie
zastanawiano się nad nowymi
pomysłami, nie wysunięto ani
jednego wniosku w tych spra­
wach. I znowu biorąc przy­
kład z ir.nego województwa
warto wspomnieć o Wrocła­
wiu, gdzie studenci nawiązują
trwałą współpracę z zakłada­
mi pracy swego terenu, która
nie opiera się, jak to często
bywało, na jednorazowym wy-
jeździe ekipy artystycznej,
lecz na stałym, planowym,
wzajemnym świadczeniu.

Jednym z konstruktywnych po­
sunięć konferencji było przywró­
cenie w Radzie Okręgowej insty­
tucji zwanej komisją nauki. Wy­
brano nawet odpowiedzialnego za

te sprawy. Jednak i tu ani słowem

nie wspomniano o konieczności

podejmowania inicjatyw, organi­
zowania ruchu naukowego studen­
tów. W niczym nie wytyczono
kierunków pracy przyszłej komi­
sji. A przecież w innych środo­
wiskach ZSP Jest poważnym or­
ganizatorem kół naukowych, semi­
nariów, pomaga studentom rozwi­
jać dodatkowo swoje naukowe za­
interesowania. Studenci domagają
się kontaktu (pozaszkolnego) z na­
ukowcami, często pokrewnych lub
nawet zupełnie obcych kierunko­
wi studiów — dziedzin. Studenci
uczelni technicznych chcą wie­
dzieć więcej o literaturze czy tea­
trze, niż nauczono ich w szkole

średniej. A studentów medycyny
na pewno interesują najnowsze

zagadnienia techniki rakietowej.
Brak jakichkolwiek inicjatyw w

tym względzie ze strony krakow­
skiego aktywu ZSP Jest niepoko­
jący.

Krakowska konferencja stu­
dentów odbywała się w nie-
całkiem normalnej sytuacji.
Czy mogła cna przynieść od­
powiedź na wszystkie „dra­
żliwe" pytania? — Nie, gdyż
większość tych spraw jest
przedmiotem badań Głównej
Komisji Rewizyjnej i Sądu
Koleżeńskiego. Ustępującemu
Komitetowi Wykonawczemu
— konferencja udzieliła „vo-
tum nieufności". Wypadek to

niecodzienny i nie mógł on

wpłynąć korzystnie na prze­
bieg obrad. Ale pomimo
wszystko ostateczne wyniki
konferencji, niektóre głosy w

dyskusji, wybór zupełnie no­
wych władz — stwarzają pe­
wną szansę... odnowy. Minio­
ny okres w krakowskiej Ra­
dzie Okręgowej można uznać
za zamknięty. Wiele będzie
jednak zależało od tego, czy
nowe kierownictwo potrafi
zgrupować wokół siebie mło­
dy, cieszący się zaufaniem
studentów aktyw.

Działacz społeczny, aktywi­
sta wychowuje się tylko w ra­
mach organizacji. Człowiek
przynosi ze sobą na świat pe­
wne umiejętności. Dopiero
związek, organizacja, praca w

niej — umiejętności te roz­
wija. Tylko umiejętnie orga­
nizując różnorodną działal­
ność, krakowskie Zrzeszenie
Studentów, dochowa się tak
bardzo mu potrzebnego, am­
bitnego, bezinteresownego, po­
mysłowego aktywu.

Jest to niezbędny warunek,
aby krakowskie środowisko
studenckie odzyskało należne
mu, z wielu względów, miej­
sce w świecie studenckim na­
szego kraju.

JANUSZ BUDZYŃSKI

Ogrzewana
wycieraczka

W wycieraczkach przed­
nich szjb samochodowych
zastosowano ostatnio w

NRD proste urządzenie
grzejne. Wewnątrz wycie­
raczki przeprowadzono drut,
przez który przepływa prąd
elektryczny i ogrzewa ją do
30 st. C. Temperatura ta
chroni szyby przed powsta­
niem warstwy śniegu, za­
słaniającej widoczność kie­
rowcy.

Maszynka do

czyszczenia butów
W USA ukazały się

sprzedaży maszynki elek­
tryczne do czyszczenia obu­
wia. Maszynkę można umo­
cować do podłogi, za pomo­
cą ssawek gumowych; uru­
chomienie nogą wyłączni­
ka włącza silnik elektrycz­
ny, który obraca szczotki i
kołpaki polerujące. Można

w

w ten sposób nadać obu­
wiu silny połysk w przecią­
gu jednej minuty nie po­
chylając się ani nie brudząc
rąk. Maszynkę można też
umieścić na stole, w celu o-

czyszczcnia obuwia wszyst­
kich członków rodziny.
Wreszcie można ją stoso­
wać do czyszczenia kijów
do golfa, przedmiotów sre­
brnych, torb ręcznych i in­
nych przedmiotów skórza­
nych.

Nareszcie!

Sklepy 1 magazyny
przedsiębiorstw handlo­
wych w Polsce wyposażone
będą w agregaty chłodni­
cze produkcji krajowej. Za­
kłady Mechaniczne w Tar­
nowie przygotowały pro­
dukcję seryjną agregatów
chłodniczych („SAM”), któ­
re wytwarzane będą w

trzech odmianach.

Anteny telewizyjne
w łodygach kwiatów

Na jubileuszowej, 25 wy­
stawie radiotechnicznej w

Londynie demonstrowano
cbok wielkich urządzeń ra­
diowych i telewizyjnych —

odbiorniki miniaturowe, o-

parte na użyciu tranzysto­
rów i drukowanych sche­
matów. M. in. pokazano an-

'

teny telewizyjne na 3 ka­
nały, ukryte w łodygach
kwiatów, znajdujących się
w wazonie.

W dniu 2 stycznia br. został otwarty w Warszawie Cen­
tralny Klub Technika, urząd zony w podziemiach NOT-u.
Na zdjęciu: Fragment kawiarni klubowej. Fot. — caf

roku 19S&

polskim Meranem«?

Niedawno w stoczni szczecińskiej wodowano kadłub- moto­
rowca „Cabo Orange” przeznaczonego dla Brazylii. (Widocz­
ny na zdjęciu).' Fot- — CAF

Można
by napisać o

Szczawnicy przyjem-
’ny reportaż. O wido­
kach na Trzy Ko­
rony, o Pieninach i

Przełomie Dunajca. Można by
mówić o czorsztyńskich flisa­
kach, pięknie parku pieniń­
skiego, klimacie Krościenka i
Szczawnicy. Jest to zresztą
wdzięczny, niejeden raz po­
dejmowany temat. Obok pię­
kna przyrody pienińskiej, o-

ryginalności regionu w Szcza­
wnicy — „polskim Mera-
nie“ istnieje, jak wszędzie,
proza życia. I ona, nazwijmy
po imieniu — sprawy bytowe,
przesłonić mogą czasem poe­
tykę i uroki przyrody. Nie sa­
mą bowiem wodą szczawową,
klimatem i widokami żyje
człowiek. Ten miejscowy —

„krzakiem" tu nazywany i
dziesiątki tysięcy „ptaków",
to jest tych, którzy rok rocz­
nie tu wiedżitnych po. zdrowie
i siły. »

-k■
Na sąsiadującym z Bryjar-

ką stoku zwanym Połoniny
ponad „uzdrowiskami" i do­
mami wczasowymi, z wido­
kiem na Trzy Korony wzra­
sta 14-kondygnacyjne sanato­
rium hutników. Kolos. 32 tys.
metrów sześć, kubatury. No­
woczesna architektura, wyso­
ce zmechanizowane budownic­
two. Żywa illuśtracja epoki.
Wszystko to jednak nie może

przesłonić sumy 8 mn zł, ko­
sztów transportu, samych tyl­
ko materiałów budowlanych...
z Nowego Targu do Szczaw­
nicy.

Ludzie rozumują, liczą: 8
milionów; gdyby zsumować
miliony złotych kosztów tran- kal dancingowy, zdwojone, li-

sportu innych, planowanych
w Szczawnicy budów, koszty
transportu zaopatrzenia całe­
go uzdrowiska — ile też bra­
kłoby jeszcze funduszów na

wybudowanie linii kolejowej
do Szczawnicy? Nie wiedzą
ile, ale rozumowaniu ich tru­
dno odmówić logiki. A więc
transport, szosa, drogi — pro- cza powinny uzyskać prawo
blem elementarny tego regio­
nu. A mimo to, ińż. Pęcakow­
ska. architekt-urbanista opra­
cowująca plany rozbudowy
i zabudowy Szczawnicy, jniała | Turystyka i wczasy nie od

dziś w pjenjny setięi ty­
sięcy ludii. W roku, który
właśnie dobiegł kresu „pie­
nińska flota” przewiozła Prze­
łomem Dunajca 1C5 tys. tury­
stów. Już sama ta, niepełna
przecież, cyfra dostatecznie

I ilustruje rozmach turystyki.

. wixivcii —- Z nie tanimi
I noclegami w stodołach, z 600

złotych kosztującymi miesię­
cznie od osoby izbami góral­
skimi. Można bez skrupułów
powiedzieć, że turystę wczaso­
wicza niewiele obchodzą kom-

„Uzdrowiska" | pętencje; spory czy kłopoty

cząc w proporcjach wiejskich,
zaopatrzenie GS nie rozwią­
zują problemów. Ludzie ze

śląskich miast tu przybywa­
jący przywykli już do wyso­
kiej organizacji zaopatrzenia.
Trzeba więc dopuścić konku­
rentów. MHD, PSS, Spółdziel­
czość Ogrodniczo-Warzywni-

azylu w Szczawnicy. Potrze­
bne są sklepy, chłodnia, ma­
gazyny. stołówki i jadłodaj­
nie... Szczawnica nie jest wsią.

rację nie zgadzając-się na lo­
kalizację, tu w sercu uzdro­
wiska, stacji PKS z warsztata­
mi naprawczymi i innymi u-

rządzeniami. Dlatego właśnie,
że w sercu uzdrowiska. Ow­
szem, stacja powinna być, ale
jej całe zaplecze techniczne go- _____ __ ______ ____ ___

ścić będzie Krościenko, lub o-
'

z czym wyszła im naprzeciw
kolica mniej zaangażowana u- ( Szczawnica?
zdrowiskowo.

Nie samą wodą szczawową
człowiek źyje... a zaopatrze­
nie Szczawnicy reguluje GS.
Nawet mocno się trudzi nie
żałując środków i przedsię­
wzięć. Ale PP

zaopatrują się w... Nowym
Sączu, odległym z górą 40
kilometrów. Dziesięć, pięt­
naście, czy więcej tysięcy
leczących tu choroby zawodo­
we górników i hutników,
wczasowiczów i turystów ze,

miejscowych gospodarzy. —

Przybywa tu na krótko z za­
oszczędzonym groszem, i chce
być godnie przyjmowany. A
w „polskim Meranie” nie ma

skoncentrowanych funduszów
—-------- ----

,
— na budowę domów turystycz-

Sląska, Krakowa i całej Pol-| nych, niezbędnego wyposaże-
ski chce w Szczawnicy jeść, ■nia.
mieszkać i — znaleźć obok'
wód, gór i łagodnego klimatu
nieco zorganizowanej rozryw­
ki. PZGS stara się jak może,
cóż z tego, kiedy nie tak wie­
le, jak na potrzeby Szczawnicy
— może. Stylowa stołówka, lo-

wiska” dr Kukliński, dr Szarskft

pik. Sidziński czy przewodniczą­
cy Rady Osiedlowej, Malik, chce

przyspieszyć jej rozwój. Stąd 1

lokalizacja obiektów, które chcą
budować te czy inne inwestycje,
nie jest problemem. Dostaną ze­
zwolenia 1 lokalizację nawet

przed ostatecznym ukończeniem

planu rozbudowy. Prace nad pla­
nem trwać będą bez mała rok.

Szczawnica nie jest jeszcze
ośrodkiem, w którym sezon

trwa cały rok. Posiada jednak
po temu naturalne warunki.
Posiada i ludzi ofiarnych,
którzy, gdy im pomóc, pozo­
stawią w tym uroczym zakąt­
ku naszego kraju trwały i po­
żyteczny ślad swej działalno­
ści. Kto może pomóc? — Podo­
bno Ministerstwo Zdrowia
najmniej. Pomóc mogą te re­
sorty, których obiekty i urzą­
dzenia leczą tu ludzi, te które
mogą inwestować w nowe bu­
dynki i wyposażenie. Poczy­
nania Komitetu Rozbudowy
Szczawnicy wesprzeć może
również krakowska WRN.
„Polski Meran" będzie rekom­
pensował.

TADEUSZ LEŚNIAK

Zdmuchnął ostrożnie szary puder kurzu.
Mosiężne kółko zalśniło jak złote, spróbował
włożyć je na palec, za duże. Zardzewiały,
zgięty hak z przywartą do ostrza grudką wa­
piennej zaprawy przybliżył do nosa. Hak
miał wyrazistość rzeczy, która dużo przeszła
— wierzch rozpłaszczony, wyładowała się
widać na nim kiedyś wielka pasja, znaki po
ciosach wystrzępiły z boku malutkie wiórki
żelaza, teraz zżarte już rdzą, i rozsypujące
się przy najmniejszym dotknięciu. Ostrze,
gruzłowato stępione, trafiło widać w murze

na twardego przeciwnika, wyrwane z korze­
niem ze swojej jamki, przypomniało mu ząb,
dotknął z troską samotnego pieńka, sterczą­
cego z dziąsła, jakby tym ruchem wyrażał
hakowi współczucie. Resztę znalezionych rze­
czy rzucił do szuflady, przechylił abażur lam­
py i jeszcze raz zajrzał za biurko. To okrągłe
— może piłeczka ping-pongowa?

Przechylony przez biurko, patrzał w dół,
na podłogę — w żółtym świetle lampy, tak
jasnym, jak chyba tylko w środku nocy, czer­
niała ohydna 'kosmacizna ściany, a od desek
biurka ciągnęły się polatujące bezwładnie,
roziskrzone, stargane nitki pajęczyn. Pośrod­
ku, zasypana kurzem, leżała na parkiecie ko­
perta starego listu, znaczkiem i adresem do
góry — a pod nią tkwiło coś — unosząc jej
brzeżek — coś małego. Jak orzech.

Zaledwie pomyślał „mysz”, obrzydzenie
chwyciło go za gardło. Wstrzymał dech i nie
patrząc, ciągnął z boku brązowy przycisk,
ciężki, jak z żelaza. Serce zastygało mu w

oczekiwaniu, że nie zdąży, że wstrętna szara

smużka okronnej ucieczki lada sekunda wy­
pryśnie spod koperty. Nic s’ę jednak nie
działo — list spoczywał dalej pochylony,

. lampa oświetlała go, pajęczyny tylko drżały
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nieustannie własnym, miarowym życiem, po­
chylił się jeszcze bardziej, leżąc już płasko
na biurku i spuścił z impetem przycisk, który
wyrżnął w kopertę miękko, jakby przytła­
czając do ziemi coś prężnego, zakołysał się i

klapnął głucho na podłogę w obłoku szarego
pyłu.

Wówczas jakiś szał obrzydzenia i rozpaczy
opanował go — bez opamiętania, bez rachuby
zaczął strącać na kopertę wszystko, co znaj­
dowało się w zasięgu jego rąk — grube tomy
niemieckiej historii, słowniki, pudło od ty­
toniu, obite srebrną blachą — aż pod ospale
fruwającymi nićmi pajęczyn powstał chao­
tyczny stos, na którego dnie, w odgłosie u-

padków w niepojęty sposób wciąż wyczuwał
niezmożoną, żywą, broniącą się elastycz­
ność!!

W paroksyzmie trwogi — czuł instynktow­
nie, że jeśli nie zabije tego — przyjdzie zem­
sta — przywlókł, jęcząc z wytężenia, sze­
roki, lany z żelaza popielnik i roztrąciwszy
nogą stos książek, cisnął nim z nadludzkim
wysiłkiem w wypuczony brzeżek listu.

Coś trzepnęło go wówczas od niechcenia po
nogach, poczuł ten sam co przedtem, żywy,
ciepły dotyk, i z gardłem pękającym od pa­
nicznego wrzasku rzucił się naoślep ku
drzwiom.

W sionce było dużo jaśniej niż w pokoju.
Trzymał się kurczowo klamki, walcząc z za­
wrotem głowy. Zmierzył wzrokiem uchylone
drzwi. Zbierał siły na powrót do mieszka­
nia, gdy pojawił się czarny punkt.

Nie dostrzegł go, aż w chwili, kiedy sta­
wiał na nim nogę. Był mniejszy od łebka
szpilki, wyglądał jak ziarnko, drobina ku­
rzu, czy sadzy, niesiona leniwym powiewem
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tuz na.d podłogą. Stopa nie dotknęła desek,
poślizgnęła się, a raczej potoczyła, jakby tra­
fiając na niewidzialną, sprężystą piłeczkę,
która umknęła zaraz w bok. Tracąc równo­
wagę, zatańczył rozpaczliwie i runął na

drzwi. Uderzył się boleśnie w łokieć. Zbierał
się z ziemi, łkał z podniecenia.

— To nic, kochanie, to nic — mamrotał,
wstając z klęczek. Sykał, spróbował poruszyć
nogę, była cała. Stał teraz przy progu i roz­
paczliwymi spojrzeniami latał po otoczeniu.
Naraz tuż nad podłogą, na tle uchylonych
drzwi do ogrodu, który szemrał miarowo de­
szczem, dostrzegł czarny punkt. Drżał łago­
dnie w kącie między progiem wyjściowych
drzwi a szparą w deskach, nieruchomiejąc
powoli. Pochylał się nad nim coraz bardziej,
aż zgiął się niemal we dwoje. Patrzał i pa­
trzał w czarny punkt, który wydał mu się
z bliska lekko podługowaty.

— Pajączek na nóżkach tak cienkich, że. ich
nie widzę — zakonkludował. Myśl o nitko­
watych nogach stworzenia napełniła go mdlą­
cą niepewnością. Znieruchomiał z chustką
wydobytą z kieszeni. Układał ją w dłoni w

pułapkę i cofał rękę, niezdecydowany. Na-
koniec opuścił koniec luźno zwisającej chu­
steczki i jak pionem, zbliżył się nią do czar­
nego pajączka. Przestraszy się i ucieknie, po­
myślał. Będzie spokój.

Czarny punkt nie umykał. Koniec chustki
nie dosięgnął go, lecz ugiął śie o szerokość
palca ponad nim, jakby natrafił na niedo­
strzegalną przeszkodę. Dziobał bezsilnie mną-
cym się i zwijającym rożkiem chustki po­
wietrze. aż, rozzuchwalony (własna przedsię­
biorczość zapierała mu dech), wyciągniętym
z kieszeni kluczem dźgnął czarny punkt.

Poczuł ten sam, co przedtem, elastyczny o-

pór, klucz zwichrował mu się w palcach, a

czarny punkt wyprysnął pionowo w górę tuż

przed jego twarzą, nerwowo zatańczył, ro­
biąc wciąż pionowo, gasnące, coraż niższe
susy, aż zamarł nanowrót w kacie miedzy
progiem i podłoga. Nie zdażvł się na dobre
przeląc, tak szybko się to stało.

(Ciqg dalszy nastąpi)
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Ba, w tym punkcie „rozmi-
! jają" się nawet interesy miej­
scowych górali z poczynania­
mi ojców Szczawnicy. Ludność
miejscowa żyjąca w opłotkach

• ciasnego partykularyzmu nie
| darzy sympatią tych „z mia-
I sta", za ich inicjatywę i trud

serdeczny w realizowaniu pla­
nów rozwoju Szczawnicy.
Uproszczone, pozbawione per­
spektywy rozumowanie: każdy
nowy dom turystyczny, każ­
da wybudowana jadłodajnia
to odbieranie nam chleba...

Można by używać wielkich
słów o potrzebie zespolenia sił
i środków w działaniu. Cóż,
kiedy to są ludzkie sprawy.
Rozwiązać je tylko mogą lu-
dzie-działacze. Nie wystarczy
tu jedno zebranie — posia­
dającej obecnie ruchliwego i
rzetelnego przewodniczącego
— Osiedlowej Rady Narodo­
wej. Cierpliwa praca Komi­
tetu Rozbudowy Szczawnicy
może dokonać przeobrażeń za­
równo w psychice ludzi, jak i

drogiej im Szczawnicy. Oczy­
wiście rozbudowa Szczawnicy
to interes ogólno-narodowy.
Ustąpić muszą miejsca drob­
ne ciasne interesy i poglądy.
Jutro Szczawnicy, a więc i gó­
rali Szalchtowej, czy Jaworek
leży nie na źbyrkach, lecz tu,
gdzie rozwój budownictwa,
gdzie praca, zdobycze kultury.

Sto problemów „Uzdrowis­
ka". Sześć lat trwająca budo­
wa wodociągów, kanalizacja,
nowotarskie walce-ugniatacze
wciąż nie mogą trafić w stro­
nę Homoli. Potok Skotnicki
nieuregulowany, no i brak pla­
nów urbanistycznych rozbu­
dowy Szczawnicy. A tu trafia­
ją się inwestorzy, chcieliby
budować swoje domy uzdrowi­
skowe, wczasowe. Górnicy,
Budowlani, Hutnicy, Chemi­
cy, Artyści... jest trochę 'gro­
sza. Niektórzy będą uczestni­
czyć w inwestycjach komu­
nalnych Osiedla.

Otóż nie jest prawdą, że brak

planu urbanistycznego utrudnia

rozpoczęcie inwestycji, poszczegól­
nych resortów w Szczawnicy. Inż.

Pęcakowska opracowująca plany
rozbudowy
wnlcę jak
serdecznie

bnic, jak

O WIZYCIE

MIKOJANA W USA 1

(Inf. wł.) Komentator po«
lityczny włoskiego dzienni-*
ka „UNITA” w artykule
wstępnym łączy wyrzuce­
nie rakiety międzyplane­
tarnej z wizytą Mikojana
w USA, pisząc m. in.;

„Mikojan przybył na ziemię
amerykańską jako przedstawi­
ciel kraju, cieszącego się dziś

olbrzymim prestiżem... Wydaje
się nam, że można polegać na

amerykańskim realizmie, prze­
widując, że fakty wpłyną na

atmosferę, w której będzie się
rozwijała misja Mikojana. Po­
lityka siły w coraz większym
stopniu staje się nie tylko sza­
leństwem ale i anachroniz­
mem. Pomijając propagandowe
starcia toczące się na margi­
nesie wielkich zdobyczy nauki,
jedna sprawa jest obecnie ja­
sna dla amerykańskich przy­
wódców; że ZSRR z pewnością
nie jest krajem słabym. Z

Moskwą więc można negocjo­
wać; należy się jedynie zde­
cydować na prowadzenie roz­
mów na zasadzie równości...

W chwili obecnej istnieją ró-
żnoro‘dnń warunki korzystne
dla sukcesu tego wielkiego
kontaktu między dwoma mo­
carstwami. Dyplomacja amery­
kańska nie uległa co prawda
zmianie. Niemniej Jednak po­
woli, wbrew Dullesowi 1 jego
polityce, dialog został w osta­
tnich miesiącach nawiązany...
Podstawy do porozumienia
istnieją. Po pierwszych sput­
nikach Stany Zjednoczone
podpisały układ kulturalny za­
dziwiaj cy swym zakresem 1
liberalizmem... W czerwcu

Chruszczów zaproponował Sta­
nom Zjednoczonym
handlową wartości
dolarów; w czasach
to liczby zmuszając:
nowienia. A porozumienia po­
lityczne? I one staną s'ę łat­
wiejsze, jeśli będą mogły o-

przeć się na rzeczywiście po­
ważnej wymianie handlowej 1

liczniejszych kontaktach, a

więc na lepszym, wzajemnym
porozumieniu. .

Tego rodzaju perspektywa
jest pożyteczna dla Europy;

wymianę
miliarda

recesji są
do zasta-

uzdrowisk zna Szcza-

swoje mieszkanie. Jest

zaangażowana i podo-
dyrektor PP „Uzdro-



* GAZETA KRAKOWSKA" Nr 6 (3296)' *

gleb I spo-
jedno z naj-
Stacji Rolnl-

Fot. CAF

Odradza się idea

Opieka sprawowana bo-
wiem nad lasami chłopskimi

Stosowanie odpowiednich nawo­
zów ma duży wpływ na wysokość
plonów. Aby uzupełnić brakują­
ce w glebie składniki, trzeba po­
znać, jakich składników jej brak.
Badanie zasobności

rządzanie map, to

ważniejszych zadań

czc-Chemicznych.MIECHÓW - PROSZOWICE - SKAWINA

Lasy chłopskie

przechodzą pod nadzór

rad narodowych
Jak już informowaliśmy. Ministerstwo Leśnictwa i Prze­

mysłu Drzewnego powierzyło w ub. roku radom narodo­
wym kilku powiatów naszego województwa i województwa
lubelskiego nadzór nad lasami chłopskimi. Podjęcia lego
rodzaju decyzji, domagali się zarówno przedstawiciele miej­
scowych władz terenowych, jak i administracji leśnej.

zespołowego
gospodarowania

na wsi sudeckiej

Zlocklego w

postanowili
oparciu o

Rolniczego Zrzeszenia
Jest rzeczą

że

nowozalożo-

jest

Jak Już informowa’iśmy, we

wsi Zleckle powstała niedawno

spółdzielnia produkcyjna. Bli­
ższych informacji na ten te­
mat udziela nam sekretarz KP

itow. A. Grela.

— Spółdzielcy ze

; liczbie dziesięciu
gospodarować w

. statut

Spółdzielczego,
bardzo charakterystyczną,
wśród członków

nego Zrzeszenia jest tylko
dwóch gospodarzy, którzy po­
przednio należeli już do spół­
dzielni. Poza tym są między
nimi 1 tacy, którzy do nie­
dawna nie należeli do entu­
zjastów ruchu spółdzielczego.

Członkowie spółdzielni nasta­
wiają się przede wszystkim na

gospodarkę hodowlaną. W tym
celu postanowili przeznaczyć
pieniądze uzyskane z udziałów

na budowę bacówki, która u-

możllwl wypas ok. 200 owiec 1

60 szt. bydła. Niezależnie od

tego Zespól przystępuje już
wkrótce do zagospodarowania
stawów rybnych.

(zap)

■przez państwową służbę leś­
ną nie przynosiła należytych

- rezultatów. Lasy chłopskie —

nadmiernie eksploatowane i
niedostatecznie pielęgnowane
— dają w ciągu roku zaledwie
0,5 metra sześć. przyrostu
drewna z jednego ha, podczas
gdy w lasach państwowych
przyrost ten wynosi 2 m sześć,
z ha. Jednocześnie właściciele
lasów zgłaszają liczne preten­
sje pod adresem administra­
cji leśnej, która wobec du­
żych obowiązków zbyt opie­
szale załatwia sprawy zwią-

. zane z nadzorem lasów pry­
watnych.

Powierzenie tytułem próby
nadzoru nad lasami chłopski­
mi w kilku powiatach radom
narodowym — jak wykazała
praktyka — było decyzją słu­
szną. Lasy te są obecnie le­
piej pielęgnowane, a przede
wszystkim’ zmalała w nich li­
czba nielegalnych wyrębów,
które poprzednio zdarzały się
bardzo często.

Radom narodowym, podo­
bnie jak w powiatach „ekspe­
rymentalnych”, przydzieleni
zostaną w tym celu specjali-
ści-leśnicy, którzy zajmować
się będą wyłącznie sprawo­
waniem nadzoru nad lasami
chłopskimi.

Równocześnie z tym posu­
nięciem resort leśnictwa po­
dejmuje szeroką kampanię or­
ganizowania przez właścicie­
li lasów zespołów leśnych. Ze­
społy pracować będą na zasa­
dach wspólnej uprawy i pie­
lęgnacji lasów z zachowaniem
pełnego prawa własności.

Większe wymogi-lepsze wyniki w realizacji uchwal

XII Plenoi na wsi!

rr

POW. KRAKÓW

Nowa Huta buduje szkołę
w Piwnicznej-Zdroju

Nowa szkoła, którą uchwałą
II KSR załoga Kuty im. Le­
nina postanowiła zbudować w

czynie społecznym dla Nowo-
sądeczyzny — zlokalizowana
została w miejscowości Piw-
niczna-Zdrój nad Popradem.
Ostatnio przebywali tam ar­
chitekci z Nowej Kuty, którzy
zapoznali się z terenem i o-

mówili z miejscowymi wła­
dzami projekt budynku. Do-

Apteki
budować
będziemy
na wsi

kumentacja ma być gotowa
już z końcem I kwartału br.,
budowa zaś ruszy w II kwar­
tale, przy czym przewiduje
się, że trwać ona będzie przez
trzy lata. Szkoła posiadać bę­
dzie aż 17 sal lekcyjnych, sa­
lę gimnastyczną, gabrnet den­
tystyczny i lekarski. Kubatura
jej wyniesie 14 000 m sześć.

Oblicza się, że koszt szkoły
będzie sięgał 8 min zł, z te­
go półtora miliona złotych
pokryje miejscowe społeczeń­
stwo, m. in. w formie dosta­
wy materiałów drzewnych,
piasku, żwiru i kamieni. Na
ten cel opodatkowali się już
w wysokości 1 proc, od mie­
sięcznych poborów na okres
3 lat — pracownicy MRN oraz

nauczycielstw'0. (mm)

CO 'W
GDZIC r
KIEDY V

słychać
w Krakowie?

ZIMOWE OBOZY
HARCERSKIE

okresie tegorocznych zl-w

mowych ferii wakacyjnych Ko­
menda Chorągwi Krakowskiej
ZHP urządziła harcerskie obo­
zy i zimowiska.

Tegoroczna zimowa
harcerska odznaczała
lada rozmachem. 38
nie licząc kursów, z

z 1200 młodzieży to
wiele! Zwłaszcza jeżeli weźmie

się pod uwagę fakt, że na o-

becne obozy harcerze nic o-

trzymali żadnych
dząc sob:e dzielnie

stią finansową.
PREZYDIUM RM

PRZYPOMINA...

Prezydium Rady Narodowej
w mieście Krakowie przypomi­
na właścicielom administrato­
rom 1 dozorcom domów o bez­
względnym obowiązku sprzą­
tania chodników 1 połowy Je­
zdni w okresie zimowym, co-

ńajmniej dwa razy dziennie
celem nie dopuszczenia do ob­
lodzenia. W wypadku powsta­
nia gołoledzi należy kilkakrot­
nie w ciągu dnia posypywać
chodniki piaskiem.

Równocześnie Prezydium
zwróciło się do Komendy MO
o karanie tych dozorców do­
mów 1 właścicieli względnie
administratorów, którzy za­
niedbują swe obowiązki.

Sądzimy, że ża przykładem
Radv m. Krakowa powinny
pójść powiatowe i miejskie
rady narodowe w naszym wo­
jewództwie.

WCZORAJ
WOJEWÓDZTWIE

Pogotowie Ratunkowe nie za­
notowało wypadków spowodo­
wanych upadkami. Natomiast

na szosie prowadzącej z Wa­
dowic do Kalwarii samochód

najechał na motocyklistę Zy­
gmunta Pająka, który wskutek

odniesionych ran zmarł w dro­
dze do szpitala. Kierowca któ­
ry spowodował wypadek,
zbiegł. Mimo to, dzięki natych­
miastowej akcji MO został za­
trzymanywnocyz5na6hm.
Okazał się nim Władysław Ła-

gosz, ur. 1924 roku, pracownik
zakładów Wodno-Inżynieryj­
nych.

Na szóste kolo Wieliczki A.
Hamulewiez będąc w stanie

nietrzeźwym usiłował zatrzy­
mać samochód ciężarowy mar­
ki „Star”. Został potrącony,
doznając obrażeń ciała.

akcja
się nic

obozów,
udziałem

przecież

dotacji, ra­
sami z kwe-

KRAKOWA

ści: „Niebieski ptak’’, CHEŁMEK
— pstrowski: „Igraszki z dia­
błem”.

TELEWIZJA

PRZETARGI

ZAKŁADY GÓRNICZE
„CHRZANÓW” w budowie — w CHRZANOWIE

ogłaszają, że dnia 22 stycznia 1959 r„ o godz. 10

sprzedadzą w drodze I przetargu
nieograniczonego

następujące samochody:
samochód osobowy marki „Skoda” 1102,

cena wywoławcza wynosi 27.000 zł.
Samochód osobowy marki „BMW” 340,

cena wywoławcza wynosi 26.250 zł.
W razie gdyby I przetarg nie dał wyniku —

przetarg II odbędzie się dnia 6 II 1959 r., zaś
ewentualny III przetarg — dnia 20 II 1959 r. —

w tym samym miejscu i czasie.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,

w kasie Przedsiębiorstwa.
Cena II i III przetargu zostanie obniżona w

myśl Zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia
8 V 1957 r. (Monitor Polski nr 56, poz. 353).

Samochody można oglądać w Zakładach w każ­
dy dzień tygodnia w godzinach od 8 do 12.

K-9220

ZAKŁADY SUROWCÓW HUTNICZYCH

„GÓRKA” w GÓRCE k. TRZEBINI

zgodnie z Zarządzeniem Ministra Komunikacji
z dnia 8 V 1957 r. (Monitor Polski nr 56, poz.
353) — ogłaszają, że dnia 20 stycznia 1959 r.

o godz. 9 w Zakładach Surowców Hutniczych
w Górce

sprzedadzą w drodze li przetargu
publicznego ograniczonego
ciągnik marki „Ursus” typ C-45.

Cena wywoławcza wynosi 12.558 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w przeddzień przetargu

w kasie Przedsiębioąptwa.
Przetarg jest ograniczony do osób wymienio­
nych w § 9 ust. 2 powołanego na wstępie Za­

rządzenia Ministra Komunikacji.
W razie gdyby II przetarg nie dał wyniku —

przetarg III odbędzie się dnia 4 lutego br. w

tym samym miejscu i czasie.
W/w pojazd można oglądać codziennie — w

dnie powszednie, w godz. od 7 do 15, w gara­
żach Zakładów. K-59

WPISY NA KURS

SAMOCKOBCWO-MOTOCYKLOWY
przyjmuje

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO
AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO

KRAKÓW, KRUPNICZA 14, tel. 548-92.
Szkolenie na nowych „Warszawach”.

POCZĄTEK KURSÓW 10 stycznia 1959 r.

SZCZAKOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW
PAPIEROWYCH j

W SZCZAKOWEJ, PIECZYSKA NR 924 ,

ogłaszają, że zgodnie z Zarządzeniem
Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957

(Monitor Polski Nr 56 poz. 353)
w dniu 26 stycznia 1959 o godz. 10-tej

w siedzibie Zakładów

sprzedadzą w drodze I przetargu
ograniczonego

samochód ciężarowy marki „Bedford”, typ OHV
Cena wywoławcza samochodu „Bedford”

wynosi zł 35.000,—
oraz w drodze 1 przetargu

nieograniczonego
samochód osobowy nrki „Mercedes”, typ'M. 143.

Cena wywoławcza samochodu „Mercedes”
wynosi zł 24.000,—

W razie niedojścia do skutku I przetargu,
przetarg drugi odbędzie się dnia 10 lutego
1959 r. przy cenie wywoławczej niższej o 40%
zaś ewentualny trzeci przetarg odbędzie się
dnia 25 lutego 1959 r. przy cenie wywoławczej
niższej od ceny pierwszego przetargu o 75%,

w tym samym miejscu i czasie.

Przystępujący do przetargu winien złożyć
w kasie Zakładów wadium w wysokości 10 proc,

ceny wywoławczej.
Samochody można oglądać codziennie na

terenie Zakładów w godz. od 10—13-tej.

Problematyką dyscypliny
społecznej i obywatelskiej jak
i podnoszeniem wymagań w

stosunku do społecznego ak­
tywu i etatowych pracowni­
ków rad narodowych winny
też więcej niż dotychczas zaj­
mować się organizacje par­
tyjne. Tym sprawom należy
poświęcić wuęcej miejsca w

rozwijającej się dyskusji
przedzjazdowej, do której du­
żym bodźcem stała się odby­
ta niedawno konferencja po­
wiatowa i przyjęta na niej
uchwała, stanowiąca program
działania powiatowej organi­
zacji partyjnej. (rw)

W ub. roku zostało odda­
nych do użytku 30 nowych
aptek. Jest to liczba, o jaką
przeciętnie powiększa się co

roku sieć placówek aptecz­
nych. Aby pokryć potrzeby,
należałoby uruchamiać rocz­
nie ok. 50 aptek.

•Znaczną poprawę w tej dzie­
dzinie zakłada plan pięciolet­
ni-. W okresie tym społeczeń­
stwo ma otrzymać rocznie ok.
120 nowych aptek. Szczególna
uwaga zwrócona zostanie na

budowę aptek na terenach
wiejskich.

W roku ubiegłym wybudo­
wano już na wsiach kilka od­
dzielnie stojących, niewielkich
domków, w których znajdą
pomieszczenia apteki a także
mieszkania dla personelu. W
tym roku rozpoczęta zostanie
budowa 14 takich domków-

Ponadto zapoczątkowana zo­
stanie jeszcze w tym roku bu­
dowa aptek przy ośrodkach
zdrowia na wsi. Dokumenta­
cja techmczna tych obiektów
została już opracowana. W na­
stępnych latach przewiduje
się na wsi budowę ok. 80 ap­
tek rocznie.

TEATRY
IM. J. SŁOWACKIEGO: „Zbro­

dnia i kara” — 19f MODRZEJEW­
SKIEJ: .Tramwaj zwany pożą­
daniem” ’__ 19.15, KAMERALNY:

„Irydion” — 19.15, ROZMAITO­
ŚCI:' ‘t,Gościnne występy Panto­
mimy Wrocław” — 18, 20.30, LU­
DOWY: -„Stan oblężenia” —’ 19.15,

RAPSODYCZNY: „Dzieje Trista­
na i Izoldy” — 19.15, MUZYCZNY:

,,Wiktoria i jej huzar” — 19.15,
GROTESKA

tach”, — 14,
„Zmarnowane życie” —

TEATR KOLEJARZA,
KLUBU ZZK: nieczynne,

Godz. 17.30: t,Msla rzecz a

wstyd” — savoir vivre dla mło­
dzieży od lat 14; 17.40: Skrzynka
■techniczna; 17.55 „Twoje dziecko
i ty” — poradnik dla rodziców;
16.20: Reportaż telewizyjny z Ło­
dzi; 18.50__ 19.30: Przerwa;
Dziennik telewizyjny; 20.00:

kusja przed kamerą.

Uwaga

INSTYTUCJEJ URZĘDY!

SZEROKI WYBÓR
materiałów biurowych
Przyborów kreślarskich

poleca

sklep Kr 30 ULU. D.
Artykułami Przemysłowymi

Tarnów, ul. LWOWSKA 24.

RADIO

19.30:

Dys-

;V.'

i jej huzar” —

: „CTuigńol w tarapa-
17 TEATR 38:

20,15.
SALA

KINA

WIELICZKA — Górnik: ,,Cyrą.
no de Bergerac”, SKAWINA —

Junak: ^Historia jednego myśliw­
ca”, OŚWIĘCIM — Przodownik:

„Wieczorni goście”, Wyzwolenie:
,,Klub kobiet”, JAWORZNO —

Złocień: „Ryszard III”, TRZEBI­
NIA — Praca: „Stewardessy”, —

SZCZAKOWA — Pionier: ,,Sied­
miu złodziei”, KLUCZE—Przem.
sza: „Małżeństwo dr Danwitza”,
CHRZANÓW — Zorza: „Widmo”,
OLKUSZ — Orzeł: „Lecą żura­
wie”, KRZESZOWICE — Nowo-

Gzy zmierzch antyfemWzmu?
W

jest
ro-

73,9
nie

tu

1 Wywiązywanie się chłopów
z obowiązkowych dostaw zbo­
ża w terminie — w takim po­
wiecie jak Proszowice — a

więc rolno-towarowym ma

swoje znaczenie w wojewódz­
twie. Wprawdzie dia cało­
kształtu zaopatrzenia produk­
cja rolna z Proszowic nie mo­
że stanowić języczka u wagi,
jednakże wkład powiatu jest
znaczny. Tym bardziej więc
krytycznie należy ocenić o-

pieszałość części chłopów w

realizacji obowiązkowych pla­
nów dostaw zboża.

A są gromady, które — jak
Bobin, Smogcniowice czy O-
strów wykonały plany tylko
w 46 procentach. Właśnie o-

pieszałość chłopów i nie dość
sprężysta praca gromadzkich
rad narodowych nie rozlicza­
jących się z zalegającymi i
nie wyciągających wniosków
wobec opieszałych złożyły się
na tak niekorzystną sytuację
jaką mamy obecnie. Wystar­
czy nadmienić, że powiat za­
lega w tej chwili z odstawą
2009 ton zboża.

Niestety, nic lepiej też
z dostawami żywca. Plan
czny wykonany został w

proc. Zaległości z tytułu
wywiązania się wynoszą
346 ton, co oznacza, jeśli li­
czyć (100 kilogramów sztuka)
34S0 sztuk trzody chlewnej.
Najbardziej opieszałymi w od­
stawie żywca są gromady Pa­
łecznica — 62,3 proc, wykona­
nia planu, Bebin — 62,9 proc.,
Karwina — 68,6 proc, i Ostrów
— 69 proc. Jeśli porównać te
dane choćby z Igołcm’ą, która
wykonała pian w 84 proc.,
Smiłowicami — proc, wyko­
nania 83,1 czy nawet m. Pro­
szowice — proc, wykonania
84,7 — to widzimy, że w nie­
których rejonach a zwłaszcza
w samych radach narodowych
nie ma właściwego stosunku
do tych spraw. Nie wyjaśnia
się też dostatecznie chłopom,
że zaległości nie będą umorzo­
ne.

Problem dyscypliny społecz­
nej i obywatelskiej, kształto­
wanie wśród mieszkańców wsi
poczucia obowiązkowości a

wśród pracowników i aktywu
społecznego gromadzkich rad
odpowiedzialności za poziom
pracy terenowych organów
władzy, to istotny element za­
łożeń i perspektywicznych pla­
nów, rozwoju wsi, z którymi
wystąciła partia na Xil Ple­
num KO. Bez tego nie może
być mowy o uzyskaniu wska­
źników zawartych w tezach
przedzjazdowych ra lata 1959
—1965, precyzujących poważne
zadania stojące prz.d rolni­
ctwem.

poprzednich latach, a szczególnie pożyczalni artykułów gospodarczych, GS
w 1957 roku dało się zauważyć
dość powszechne zjawisko — nie­
chęć gminnych spółdzielni do

pracy wśród kobiet. Zaczęto likwidować

wypożyczalnie sprzętu gospodarstwa do­
mowego, nie świadczono także innych
usług na rzecz kobiet. Ba, napływały tak­
że wnioski o wykreśelnie ze statutu GS
rozdziału mówiącego o sekcji kobiecej.
Ilość członkiń we władzach i samorzą­
dzie spadła w tym czasie- do minimum.
W komitetach członkowskich zajmują one

obecnie 19 proc, miejsc, w radach spół­
dzielczych już. tylko 5 proc., w zarządach
GS zaledwie 2 proc. W zarządach powia­
towych związków nie ma kobiety, a w ra­
dzie WZGS ponad 80-tysięczną rzeszę
członkiń (1/4 ogółu udziałowców) repre­
zentowana jest zaledwie przez trzy ko­
biety.

przeznaczają znaczne fundusze ze swoich
. nadwyżek na szkolenie kobiet w różnych

kierunkach. W Juszczynie uruchomiono

jeden z nielicznych wiejskich usługowych
punktów krawieckich.

Tak było do niedawna, tak jest jeszcze
dzisiaj w wielu rejonach, mimo iż o-

statnio widać pewne ożywienie na tym
odcinku. Sekcje kobiece przy GS i ko­
misje przy powiatowych związkach wy­
kazują coraz żywszą działalność. W po­
wiecie tarnowskim już przy wszystkich
spółdzielniach działają sekcje osiągając
coraz lepsze rezultaty. Np. w Gumniskach

zorganizowano wzorcową wypożyczalnię
sprzętu gospodarstwa domowego o szero­
kim asortymencie artykułów potrzebnych
kobietom na wsi. W Tuchowie, Ciężko­
wicach i Radłowie powstały spółdzielcze
poradnie krawieckie i trykotarskie. Zor­
ganizowano cały szereg kursów -koron­
karskich, a wiele z tych, które ukończyły
wstąpiło następnie do Spółdzielni Drob­
nej Wytwórczości i Usług.

Pomyślnie rozwijają pracę wśród ko­
biet gminne spółdzielnie w powiecie
suskim. Powstaje tu coraz wi.cej wy-

Słabiej natomiast pracują sekcje w

Brzeskiem, a w wypożyczalniach sprzę­
tu domowego, oprócz pralki, czy kil­

ku naczyń kuchennych nie mają innych
artykułów gospodarczych. Nie lepiej też

jest w powiecie bocheńskim. W powiatach
tych zarządy GS traktują sekcje kobiece

jako zło konieczne i jako coś, co jest w

ogóle niepotrzebne, bowiem nie przynosi
spółdzielni bezpośrednio dochodów.

O_

W każdej Gminnej Spó'dzielni win­
na znajdować się maszyna do szy­
cia, a odpowiedni instruktor pra­

cujący kilka godzin w tygodniu, zobo­
wiązany byłby udzielać bezpłatnie porad
członkom spółdzielni. Te zaś mogłyby ko­
rzystać z maszyn, szyjąc sobie potrzebne
rzeczy. W rejonach o dużym nasileniu ho­
dowli owiec powinna się też znaleźć ma­
szyna trykotarska. Tak mówią uchwały
i zarządzenia. A jak jest w rzeczywi-

. stości?

WKrakowskiem istnieje zaledwie
sześć stałych poradni krawieckich

trykotarskich oraz jedna ruchoma

obsługująca 11 Gminnych - Spółdzielni w

powiecie miechowskim. Jak więc widać,
niewiele jest takich zarządów GS i po­
wiatowych związków, które dbają o na­
leżyty rozwój usług i świadczeń na rzecz

swoich członków. A te ostatnie przecież
mogą się przyczynić do poważnego wzro­
stu ilości udziałowców, o co obecnie gmin­
ne spółdzielnie się starają, (ep)

Godz. 3 .36 Orkiestry smyczkowe.
9.10 Melodie rozrywkowe. 9.40

Magazyn Ziem Zachodnich. 10.00

Poranny koncert symfoniczny. —

10.45 ,■Moje bardzo dziwne przy­
gody’’’ — - ode., pow. Jar.Usza O-

sęki. 11 .00 Mozaika muzyczna.. —

11.43 Rota: Melodie z filmu „Noce
Cabirii’’. 12.15 Koncert życzeń. —

15.10 Piosenki radzieckie. 15.30

Audycja dla dzieci pt.: ..Uczymy
się recytować”. 16.00 Audycja ż

Rzeszowa. 16.20 Pieśni Corneliusa
— śpiewa Maria' Balicka, akompa­
niuje Tadeusz Ciejka. 16.35 „Sia­
dem eksperymentu” — felieton

Ireny Thune. 16.45 Dzier.nik krak.
17.00 W. A . Mozart — koncert, for­
tepianowy w wyk. Haliny Czer­
ny Stefańskiej. 17 .50 Reportaż ak­
tualny. 18.00 Koncert jazzowy. —

18.25 Audycja aktualna. 18.35 Mu­
zyka i aktualności. 19.00 Muzyka
taneczna-w wyk. Zespołu Górkie-
wicza i Skowrońskiego. 19.15 Ron­
do pieśniarskie ,,W piekle, by­
łem” wg tekstów Berangera. '19.50

Radio — Reklama. 20.27 Kronika

sportowa. 20.40: Jacąues Ibert: „O-
powladania” gra Gertruda Konał-
kowska — fortepian. 21.00 Muzy­
ka rozrywkowa. 21.30 ,(Dyskusja
przed mikrofonem”. 22.05 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy
„Problem walki z malarią w Ru­
munii”. 22.25 Muzyka taneczna w

wyk. orkiestr tanecznych Radia

Bułgarskiego. 22.46 ,,W literackiej
kawiarni”. 23.06 Wieczorna audy­
cja kameralna.

KIEROWCY

Z KRAKOWA

I ZAKOPANEGO

GŁÓWNYMI
ZWYCIĘZCAMI
W KONKURSIE

AUTOSTOPU

Jury konkursu „Autostop
1958“ podsumowało wyniki
tej atrakcyjnej imprezy i przy­
znało nagrody uczestniczącym
w niej kierowcom i turystom.

Jury konkursu, wobec wy­
równanej stawki pierwszych
dziesięciu uczynnych kierow­
ców, postanowiło nie przy­
znawać 1 nagrody — samo­
chodu „Warszawa", natomiast
włączyć do listy głównych
nagród dwa samochody P-70.
Wylosowali je: Stefan Chmie­
lowski z Zakopanego oraz

Władysław Szyc z Krakowa.
Motocykl Jawa 350 otrzyma!
Włodzimierz Duch z Krakowa,
skuter „Lambretta" — Ta­
deusz Maciejewski z Ciecha­
nowa, motocykl „Panninia*’ —

Sławomir Ciecierski z Grójca,
zaś motocykl SIIL 150 Ry­
szard Sprawka z Gdyni. Po­
zostałe nagrody w postaci te­
lewizora „Belweder 2“, moto­
cyklu WFM 125 oraz aparatu
radiowego „Dominanta" wy­
losowali Edward Jezierski z

Ursynowa k. Warszaw , Jan
Krupa z Koszalina oraz

Edward Szczepański z Krako
wa.

♦

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH, kwalifi­
kowanych, zatrudni natychmiast Ekspozytura
Osobowa PKS w Krakowie. — Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Planowania — Kraków,
ul. Kamienna 19, pokój nr 17 — codziennie w.

godz. od 6,30 do 14,30.
K-9221

2 INŻYNIERÓW RADIOTECHNIKÓW ze zna­
jomością telewizji, 7 RADIOTECHNIKÓW z

kilkuletnią praktyką i znajomością telewizji,
oraz 7 RADIOTECHNIKÓW rutynowanych do
SORT w Krakowie, Olkuszu, Jaworznie, Oświę­
cimiu, Wadowicach i Nowym Targu, 5 SPRZE­
DAWCÓW ze średnim wykształceniem i z

ewentualną znajomością branży radiotechnicz­
nej do w/w placówek SORT, 2 KIEROWNI­
KÓW placówek z minimum średnim wykształ­
ceniem, j. kilkuletnią praktyką w handlu, oraz

z ewentualną znajomością branży radiotech­
nicznej do SORT, w Wadowicach i Oświęci­
miu, 2 PRAKTYKANTÓW ze średnim wy­
kształceniem do SORT w Wadowicach i Oświę­
cimiu, RADIOTECHNIKA KALKULATORA
ze średnim wykształceniem do SOR Tarnów,
MASZYNISTKĘ RUTYNOWANĄ do ZUR —

Kraków — zatrudnią natychmiast Zakłady
Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych —

Oddział w Krakowie, ul. Wielopole 18b. — Re­
flektuje się tylko na siły kwalifikowane. Za­
interesowani proszeni są o zgłaszanie się do
Zakładów przy ul. Wielopole 18b, codziennie

wgodz.od9do11. K-52

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE

HANDLU WEWNĘTRZNEGO NR 1

w KRAKOWIE, PI. NA GROBLACH 2

przyjmuje ą dniem 1 1 1S59 r.

zlecenia na usługi
z zakresu wulkanizacji opon samochodowych,
prac kowalskich z uwzględnieniem naprawy i pro­
dukcji resorów, oraz obsług technicznych i napraw

bieżących pojazdów mechanicznych.

Ceng obniżone.

CHCESZ
szybko, tanio i dobrze
NAPRAWIĆ SWE ZELAZKO -

KUCHENKĘ ELEKTRYCZNĄ - LAMPĘ
i inny drobny sprzęt elektrotechniczny
— oddaj Je do punktu naprawczego

w sklepach MHD

branży elektrotechnicznej:
Nr 174 — ul. STRADOM nr 2,
Nr 279 — ul. GRODZKA nr 4,
Nr 468 — ul. MOGILSKA nr 15.

GWARANTUJEMY FACHOWĄ I SOLIDNĄ NAPRAWĘ.

Sprzedaż
WAPNO palone, I gat., —

białe, bardzo wydajne, za-

wartość kamienia do ;

proc., w cenie 400 zł za

tonę oiaz wapno odpado­
we, w cenie 60 zł za tonq
dostarcza koleją „Wa­
piennik” w Błotnicy, —

pow. Strzelce Opolskie.
P-l

Zg«by

GAWŁOWICZ Zofia, zam.

w Książnicach, pow. Bo­
chnia, zgubiła legityma­
cję służbową, wystawioną
przez Prez. Pow. Rady
Narodowej w Bochni.

9-1
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FLORYSIAK Roman zam.

w Skawinie zgubił wkład,
kę kontrolną nr 0-654 pra­
wa jazdy kat. II, wydaną
przez Powiatową Radą
Narodową w Krakowie.

■ 19-g

PILCH Eugeniusz — zam.

w Polance Wielkiej 343,
zgubił świadectwo kwali­
fikacyjne, wydane przez
Technikum Chemiczne w

Oświęcimiu w roku szkol­
nym 1949-50.

P-157J

LEJAWKA Tadeusz, zgu­
bił świadectwo egzaminu
czeladniczego, wydane W
r. 1940 przez Szkołę Rze­
mieślniczą dla Ślusarzy w

Tarnowie. A-.394

PYZio Maria — zam. w

Andrychowie, — zgubiła
przepustkę nr 6411, wyda­
ną przez Andrychowskie
Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego.

P-1.371

MIESZCZAK Helena —

zam. Targanice 446, zgu­
biła książeczkę ubezpie*

czeniową. P-l 577

W bajkach —

tajemnicze zaklęcie
w rzeczywistości —

szczęśliwy los

jest linczem do 22.600.800 zł.
W NOWEJ
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
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